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de niego dość blisko, wyrauga ze swej 


wamitu szło do niej kata trzech centnarów, za- 
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Ważne wynalazki pyrotechniozne zawsze | 
na pewien czas zwiększają pokojowe nepasin 
bienie mocarstw i dlatego mogą byó uważane 
za rodzaj politycznego czynnika. Właśnie te- 
raz, gdy z powodu apetytów na ziemię chińską 
wytworzyła się obawa starć między alai, | 
nowy a bardzo ważny wynalazek pyrotechni- 

czny zmusi wszystkie mocarstwa, rywalizujące | t 
na dalekim Wschodzie, do KE A 
dów niepomyśinych dla pokoju. Oprócz Bol 
ten WE rani zmusi zapewne do zupełnie in- 
nego budowania wojennych okrętów, twierdz 
nadbrzeżnych, portów, a może także wpłynie 
na operacye militarne wojsk lądowych. Wyna- 
lazek ten Jo't tak ciekawy i w skutkach do- 
niosły, że uważamy za właściwe zaznajomić z 
nim czytelników, 

Wszystkie udoskonalenia w budowie okrę- 
tów wojennych, tak kosztowne, że na jeden 
statek pancerny idą nieraz dziesiątki milionów 
złotych, są rezultatem ciągłej walki między si- 
łą artyleryjskich pocisków a odpornością pan- 
ceray. Stosuje się to również do rywalizacyi 
między odpornością murów fortecznych a ni- 
szezącą siłą bomb i granatów. W technice o- 
krętowej ta rywalizacya stworzyła pancerniki ; 
dawse crewniane statki poczęto zewnątrz po- 
kry wa”;,. 'laznemi blachami, których grubość 
ciągle « „Viększano w miarę wzrostu siły poci- 
sków. „Potem zaczęto budować okręty tylko z. 
żelaza | to w ten sposób, że części podwodne 
kadiw' ı były eieńsze, więa i lżejsze od części 
nady, nej. A o lekkość bardzo dbano, stara- 
no mi ią pozyskać wszelkimi środkami, ponie- 
waź Wicu z ciężarem pancerzy zwiększał się 
tak zwany „martwy ciężar" calego okrętn; 
stawał się statek mniej ruchliwym i obrotnym, 
mniej mógł brać węgla, w skutek czego posia- 
danie stacyj węglowych stało się dla wszystkich 
mocarstw kwestyą nader ważną, wreszcie ar- 
maty okrętowe wypadło robić coraz lżejsza, 60 
znowu zmniejszało siię ich irek „Wymy- 
ślono kombineacyę niklu ze stalą i z niej kuto 
takie pancerze, że ich strona zewnętrzna była. | 
twarda jak brylant, a wewnętrzna posiedze 
wielką giętkosó; w skutek tego, gdy pocisk u- 
derzył w bok okrętu, ów bok nie pękał, lecz 
wkląsał, a zaraz potem wracał do swego kształ- 
tu. Kiedy to się stało, wnet zmaiejszonc liszbę 
łodzi kanonierskich, owysh małych statków, 
które jak rój komarów otaczały nieprzyjaciel: 
ski kolosalny pancernik i raziły go z bliska 
bcmbami, dopóki nie uszkodziły; zaczęto nato- 
miatt budować małe torpedowce, których wię- 
ksza część znajduje się pod wcdą. Taki torpe- 
dowiec pędzi jak strzała prosto na kolosalny i 
leniwy w ruchach pancernik, a podpłynąwszy 
CZĘŚCI 
podwodnej torpedę i sam zmyka napowrób; tym 
czasóm zaś torpeda płynie pod wodą, uderza o 
dolną część pancernika i ehoćby go nie przebi- 
la, zawsze samym wybuohem tak wstrząśnia 
calym okrętem, że roziuźni jego maszynę paro: 
wą i maszty, pognie ster, skręci śrubę, w ogó- 
le zmusi pancernik do wycofanie sę Z boju. 
Na to był tylko jeden sposób: ogromnie wzmo 
cenió dolne części pancerników; zaczęto tedy 
budować jeszcze większe kolosy i okrywać je 
pancerzami grubymi od samego sp-du a we- 
wnątrz okrętu budoważ wszystko co można z 
lekkiego aluminium, aby bodaj w ten sposób 
zmniejszyć ciężar statuu Grubość pancerzy do- 
prowadzone do 40- -ciu centymetrów. Wprawdzie 
pyrotechnicy zaraz zbudowali torpedo: bombę, 
która przebijała i taki pancerz, ale rzucić ją 
było niezmiernie trudno, ponieważ samego dy- 


| 


51) | 
POZWYCIĘSTWIE 
POWIEŚĆ 


IRENĘ MROZOWICKĄ. 


(Ciąg dalar dalary). 

— $krzywdzono! zapewne! to nas, kobiety, 
wszyscy krzywdzą od pierwszego do ostatniego 
tchnienia! postępek pana Wimpera był pier- 
waszym aktem społecznej sprawiedliwości. Chy- 
ba nie myślisz, żeby ioh praca była więcej 
warta od naszej? 

— Nie, tego nie myślę, alo.. 
zwłaszcza tych starszych, którzy już mają ro- 
dzinę, dzieci, wolałabym, żeby przez nas nie 
ponosili szkcdy, 

— Zapewne, popłacz nad niemi trochę — 
ci na ten temat napisać bajkę O baranku 

aczącymm nad losem pożerającego go wilka. 
żeli masz takie czułe Berae, te radzę 61 zwi- 


żal mi ich — 


nąć manatki i wynosić się zawozasu Z biura ; 
kto się choe przepohać przez świat, powinien 
brać ae sobą tylko pięści i łokcie, a łzy zosta” 
wiBó w domu, 

Stefa spuściła głowę, — bardzo racyona|- 
na filozofia Natalki dziwnym chłodem i smu- 
tkiem ściskała jej serce: walczyć, zawsze wal- 
czyć! przepychać się łokciami przez świał, gdy 
opa tak się czuje spragnione oeiszy i wypo” 
o Sekunda oczy; nagle wydało jej 
się, że wychodzi znowu wśród tłumu ludzi 
z teatru, oparta na ramieniu Zygmunta i że 
sią ci ludzie z uśmiechem szacunku i życzli- 
wości usuwają jej z drogi. Dlaczego tak się 
dzieje w życiu! dlaczego kobieta oparta na rta- 
mieniu mężczyzny, znajduje przed sobą droga, 
wolną, i opiekunów, gotowych jej z przed nóg | 


_ USUWAĆ najdrobniejsze przeszkody? przecież 


taka, która idzie sama, stokroó więcej potrze- 
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tem £ i siła, wyrzucająca taki ciężar, który zwal- trzeba mieó i pancerniki, ponieważ są ponieważ są łodzie | | skiej. W każdym razie skiej. W każdym razie fakt, źe baron Gautach mogą, Samowisko to ponad mówoa tym « że baron Gautsch 


ą |torpadowe, która zabójczo działają przeciw 
fregatom. Słowem wypadnie wszystkim mo- 
oarstwom zastanowić wię nad reorganizacyą 
floty i cbrony brzegów. Może to wpłynie na 
losy marynarskiego projektu rządu niemieckie- 
go i niezawodnie wpłynie dodatnio na pokojo- 
we usposobienie Imocaratw. 


W połowie lutego głośny powieściopisarz 
francuski Emil Zola stanie w Paryżu przed 
sądem przysięgłych, jako ssksrżony o estozer 
stwo, rzucone w liście otwartym zd 
na jensrałów, stanowiączch trybunał, który 
sądził Dreyfusa i Estariazy' ego, na sędziów 
śledczych, na znawców pisma 1 na całe biuro 
ministra wojny. Jako współwinny zasiądzie na 
ławie oskarżonych głośny przed kilku laty 
wóda radykałów w pęrlemencie, Cleraencean, 
za to, ża w swem piśmie Aurore ogłosił ów list 
Zoli, Publika nietylko francuska, ale po części 


czając opór wody powinien był lecieć pod ni 
z chyżością 700 metrów na sekundę, musiała 
| być olbrzymia, prawie niepodobna do osiągnię- 
f eia maszyną parową, jaką można było umieścić 
| na małym torpedowcu. Teerya dawała tedy 
| więcej, niż praktyke mogła zużytkować. Na 
chwilę w tej walce między y ncerzami a poci- 
skami pancerze były górą. We Francyi zaczęto 
się zastanawiać nad zast”sowaniem do torpedow- 
| cówsiły eleztrycznej, nagromadzonaj w akumula- 
torach, ale te usiłowania nie dały jeszcze żadne- 
go rezultatu, jak również i próby zə statkiem 
podwodnym, zbudowanym przez Drzewieckie- 
go, a kupionym przez rząd francuski. Amery- 
kańscy pyrotechnicy obrali inny kierunek. Tam 
najpierw kapitan Zaliński zaproponował zmie- 
nić sposób atakowania pancerników, mianowi- 
cia rzucać na nie bomby nie z dełu, nie w spód, 
ale na pokład. Wymyślił on materyal wybu- 
ohowy nadzwyczajnej siły, większej od pyro- 


| 


rozpoczyna teraz rokowania z rządem węgier- 
skim, świadczy, że prezes gabinetu austryackie- 
go spodziewa sią, że będzie mógł zwołać Radę 
państwa pod koniec lutego lub w marcu. Gdyby 
nie miał tej nadziei, konferancye z rządew 
węgierskim w sprawie ugody byłyby obecnie 
przedwczesnemi. 

Qozywiście rząd spodziewa się, że zapo- 
wiedziane modyfikacye rozporządzeń  języko- 
wych dla Czech uspokoją o tyle Niemoów, że 
obstrukcys nie ponowi się w nowej sesyi Izby 


p- Faure'a poselskiej, ale też nie wywołają obstrukoyi ze 


strony. czeskiej. Gdyby się było udało SProwR- 
dzić pewne bszpośrednie porozumienie się Cze- 
chów i Niemców nu drodze, wskazanej wnio- 
skiem hr. Buquoy'a, możliwość normalnej funk- 
cyi parlamentu byłaby pewniej zabezpieczona 
Skoro jednak gwałtowne rozdrażnienie w Cze: 
chach uniemożebnia bezpośrednie porozumienie 
się, kombinacya, której się chwycił rząd dzi- 


ksyliny i melinitu, a nazwał go jowitem. i zagraniczna wytwarza jut atmosferę , która |siejszy, a którą zresztą wyraźnie zapowiedział 
Przednią właściwością tego materyału jest to, | MA otaczać ten proces. Więo antysemioi, któ- | hr. Badeni w ostatniej swaj mowie z 12 listo- 
że nia wybucha od wstrząśnienia w ehwili, gdy rych mnóstwo wynurzyło się we Francyi, biją | pada r. Z„ jest niezawodnie odpowiednim sur- 


żydów i niszezą ich sklepy, a szkalują Zolę, 
publieznie palą jego. portrety i dzieła. Na od- 
wrót semitofile przygotowują na dzień proce- 
su ogólno-europejską manifestacyę dla Zoli. 
W Brukseli. Berlinie, Frenkfuroie, podobno w 
Wiedniu i Peszcie zawiązują się kólka, które 
w deień procesu poszlą do Zoli telegraficzne 
hołdy. Będzie on je otrzymywał co chwilę, 
siedząc na ławie podsądnych i oczywiście ta 
demonstracya podziała na sędziów przysięgłych. 
Jak się oni odważą nie przymknąć do hołdu 
onłaej Europy! — wołają już dzis te pisma, 
które zalecają taką demonstraoyą. Nie będzie 
to jednak hołd „całej Europy * , tylko małej 
jej cząstki, Cała Europa jeszcze na szczęście 
nie usprawiedliwia satyrycznej illustraoyi, przed- 
stawiającej przybycia skazańca do więzienia : 
odzwierny kłania mu się do ziemi, warta pre- 
zentuje broń, a dozorcy stoją we drzwiach z za- 
palonemi kandelabrami. Cala Europa szanuje 
sądy i na akty sprawiedliwości spogląda po- 
ważnie. 
POTTER TERE WEI 

Konferencye ugodowe, — Zejścia w Pradze. 

Piszą nam z Wiednia 20 stycznia. 

Baron Gautsch dzisiaj z kilku ministrami 
wyjeżdża do Budapesztu celem narad z gabine- 
tem węgierskim w sprawie ugody. Rząd dzi- 
siejszy prayjąi rezultaty umładów, które po dłu- 
gich, gruntownych dyskusyach przyszły do sku- 
tku pomiędzy gabinetem hr. Bzdeniego a wę- 
gierskim, Własoiwie więc kwestyn traktatu 


pocisk jest wystrzelony, wybucha zas wtedy, 
gdy go zapali zwykły proch armatni. Pocisk 
był więc tak urządzony, że do bomby wkłada- 
no rurkę naprłnioną proshem, który osobnym 
przyrządem zapalano elektrycznością w chwili 
wystrzału. Trzeba zatera było określać bardzo 
dokładnie odległość przedmiotu, do którsgo się 
strzelało, i dać odpowiedniej długości rurkę z 
prochem. Nadto trzeba było bardzo dobrze 
wycelować. Zeliński skonstruował osobną ma” | 
ching, która ułatwisła celowanie, a była to 
machina pneumatyczna. * Próby dały znakomi- 
te rezultaty, ale każdy pocisk był tak ko- 
sztowny, a celność wystrzałów do ruchome- 
go przedmiotn, jakim jest okręt, tak etosunko- 
wo mała, ża WAGA JZEE Zalińskiego uznano 
xa praktyczny tylko przy bombardowaniu 
twierdz. Wigo zawsze jaszcza panozrze były 
górą nad pociskami. Jednak w lipcu doniesio- 
no, ża sławny pyroteohnik Maxim wymyślił 
jakiś po prosta zdumiewający sposób nirzoze- 
nia alkian opowiadano takie cuda o nim, 
że można to było wziąć za bajkę, chociaś 
późniejsze doniesiania o próbach z tym wyna- 
|lazkiem w amerykańskim arsenale „Indian 
Head* potwierdziły pierwsze o nim wiadomo- 
soi, Teraz na posiedzeniu Jondyńskiej „Royal 
United Serviea Institution“, stwierdzono nie- 
ałychaną doniosłość tego wynalazku, co też u 

znają specyalne pisma ” Marine Rundschau i z 
skij lnwald, Armai Maxima posiada otwór, 
mający w srednicy 60 centymetrów ; wkłada 
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rogatem i może sprowadzić zamierzony skutek. 
Dalsze zajścia w sejmie czeskim, wobec zapo- 
wiedzianyeh nowych rozporządzeń, tracą na 
znaczeniu. Po deklaracyach br. Ooudenhovego 
tak wniosek Buguoy'a, jak wniosek dr. Sohle- 
singera oznaczają tazą przedawnioną. Zapo- 
wiedziane rozporządzenia wytworzą nową sytu- 
aoyę parlamentarną, w której ani inne stron- 
nietwa prawicy nie będą moralnie obowiązane 
popiera Czechów, gdyby zamierzali wejść na 
drogę opozyeyi, ani inne stronnictwa niemiec | 
kie nie będą zobowiązane stawać solidarnie po 
stronie Niemców czeskich, gdyby ci nie zado- 
wolili się ustępstwami gabinetu w kwestyi jẹ 
zykowej. Mianowicie nie ulega wątpliwości, że 
nietylko katolickie stronnictwo ludowe, które 
z powodu rozporządzeń kwietniowych zawahało 
się, ale także stronnictwo wielkich właścicieli 
wiernokonstywucyjnych i „liberalny związek”, 
wskutek zapowiedzianych modyfikacyj rozpo- 
rządzeń kwielniowych staną po stronie rządu. 
Fataluą komplikacyę nietyle przyszłej sy- 
tuacyi parlamentarnej, ile raczej ogólnych sto- 
sunków, wytwarzają niezawodnie wybryki po- 
spólstwa ozeskiogu w Pradze. Zmesiony de 
jure stan wyjątkowy, nawet stan oblężenia, de 
facto panuje w Pradze. Od dwóch dni strzel- 
cy i dragoni strzegą w ulicach Pragi spo- 
koju publicznego. Nam 'nię pozostaje nio inne- 
go, jak napominać ciągle rozumnych Czechów, 
aby ozem prędzej przywołali do porządku po- 
spólstwo i tym sposobem zapobiegli wprowa- 
dzeniu stanu wyjątkowego, sądów dorażnych eto 


biad 
ł 
hodził 


się do niej bomba wypełniona materyałem, 
stanowiącym sekret wynalszoy, 8 nazwanym 
przezeń „maximitem*. Waży ten pocisk blisko 
7 ceninarów ; leci z chyżością przeszło 600 
metrów na sekundę i kiedy, przelesiawszy na- 
wst 13 lub 14 kilometrów, wybuchnie wsku- 
tek napotkanego oporu, naprzykład wskutek 
uderzenia się o statek, bruk, kamienicę, zie- 
mię lub wodę, to przez samo wstrząśnienie po- 
wietrza ozyni w 50-0io-ssetrowem promieniu 
straszliwe spustoszenie. Nio się oprzeć nie mo- 
że jego niszczącej sile: wszystko, co nad zie- 
wiy lub wodą, rozpada się jak od uderzenia 
orkanu, padają domy, okręty lesą w drzazgi. 
Zwracamy uwagę na to, te przy tem zbyte- 
orne jast dokładne celowanie. Jakież będą na- 
stępstwa tego wynalazku ? Trzeba przebudo- 
wać porty i nadbrzeżne twierdze, albowiem 
nieprzyjscielski okręt może je zburzyć z odle- 
glosoi 14 kilometrów. Trzeba także zaniechać 
budowy ciężkich, pływających powoli paneer- 
ników, 8 wró: jo do lekkich i bardzo ra- 
chliwych fregat, kióreby mogły zmykać od 
takich pocisków, to jest, 60 chwilę zmieniać 
swe położenie najmniej o 50 metrów. Ale także 


buje wsparcia i pomocy. i 
Powracając z biura Stefa spotkała Klo- 
potkiewioza, spojrzał na nią tak, jakby chciał 
jej znowu powiedzieć: Od żadnaj walki nie 
powinnismy się usuwać, gdy wiemy, że razem : 
z nami zwycięży dobro 
Kłopotkiewicz blady b 


łi zmęczony; bal 
przeciągnął się do bialego dai ) 


nia, to tek po ro- 
zejściu się gośni gospodarz musiał ledwie prze- į 
brawszy się, i46 na wykłady; poraimo znużenia | 
powracał teraz z niechęcią do domu, pelnego | 
jeszcze pewnie pobalowego nieładu; przytena | 
miał przed sobą do sp” Imienia obowiązek, któ-! 
ry ciężył mu bardzo, ale nie chciał się ed 
niego zwolnić — cokolwiek nastąpi, on nie 
będzie sobie miał nio do wyrzucenia. 
Wszedlszy do pokojów nieposprzątanyoh, ; i 
po których lokaj i kucharka kręcili sią z za-| 
spanemi minami, zapytał o panią. | 


Wanda ubrana w elegancki szlafroczek, | 
odpoczywała na szezlongu w swoim pokojn, 
jedynym jako tako już uporządkowanym. Oczy 
miałą przymknięta, rozmarzony uśmiech błąkał 
się po twarzyczce różowej i wypoczętej, bo 
wyspała się doskonale i dopiero przed godziną | 
kazała sobie podsó ranne Śniadanie. Nie dra- 
żuiło jej to „woale, że mieszkanie nie posprząta- 
ne, Owad nieugotowany, a dzieci dokazując po | 
wszystkich pokojach, omal sobie głów nie po- 
urywają — co ją to mogło obchodzić? przy- 
mykała oczy i wyobrażała sobie, że jeszcze 
słyszy melodyę walca, ża czuje obejmujące ją 
ramią Zygmunta i spojrzenie, którem silniej niż 
ramieniem przyciągał ją ku sobie. Czuła, że 
gdy odchodził, unosił ze sobą jej obraz w o- 
ozach, z trudnością odrywających się od jej 
twarzy, W myślach rozgorączkowanych, w tę: 
tnach sero uderzających dwa razy szybciej i 
silniej — tryumfowała. 

Na widok wchodzącego męża 
lekko ciemno-złotawe brewki: 


ściągnęła 


KK LP >> 
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| wykładach, 


bandlowego i celnego me wymagu nowych ro 
kowań. Aie gabinet hr. badeniego i dra Biliń- 
skiego przystał na traktat handlowy tylko pod 
tym wsrunkiem, że równocześnie będzie pod- 
wyższoną kwota węgierska na wydatki wspól- 
ne. To jest tak zwane „junctim“, — zalażność 
traktatu od kwoty 1 vica versa. Rząd węgier- 
ski zasadniczo zgodził się na „junctim“, Aż do 
upadku gabinetu hr. Badeniego stanowczo ja- 
dnak wzbraniał się urzędownie oświadezyć, o 
ile ewentualnie będzie gotowym podwyższyć |7 
kwotą węgierską? Po stronie nustryackiej, jak | P 
niejednokrotnie podnosiliśmy, popełniono płąd, 
domagając się w komisyi kwotowej od rasu 
podwyższenia kwoty węgierskiej na 42%. W 
ten sposób sprawa otrzymała cechę pospolitego 
targu, bo każdy z góry wiedział, że Węgry 
nie podwyźszą nagle swej kwoty o 10*,. Z dru- 
giej strony obecnie nawet wpływowe dzienniki 
węgierskie uznają, że węgierską komisya kwo- 
towa w obliszeniach, sa moey których dotarła 
do wniosku, że powinna być utrzymana dawna 
kwota, popełnita „arytmetyczny błąd". Ztąd 
woleo wnosić, że'rząd węgierski nareszcie przy- 
stanie na pewne podwyższenie kwoty węgier- 


Odpowiedzialności żadnej nie możemy braó na 
siebie za wybryki pospólstwa czeskiego, bo nie 
dostaje nam żadnych materyalnych środków do 
ich poskromienia. Ale właśnie to dowodzi, jak 
anormalną staje się w rzeczy wistości fikcya 
„Solidarności słowiańskiej*, na mocy której 
o maszej polityce i naszych losach mogłyby 
ewentualnie rozstrzygać bójki motłochu pra- 
aingo ze studentami niemieckimi. Każdy z nas 
aprotestowałby stanowczo, gdyby w sprawach 
polskich chciała rozstrzygać „ul.ca* wa Liwo- 
wie, a oóż dopiero, gdyby o nieh miał stano- 
wió kaprys ulicy w Pradze. 


.Å— |. a wz 


Korespondencye. 


Wiedeń 19 stycznia 1898. 
(y) Jeden z arsykapłanów opozycy:, dr. 
Funke, oświadczył już tedy uroczyście w sej- 
mie czeskim, że zasady nowych rozporządzeń 
językowych, zapowiedzianych deklaracyą hr. 
Coudenhovego na przedwozorajszem posiedzeniu 
Ieby, narodowo-liberalnych stronnietw n'emie- 
ckioh pod żałnym względem zadowc! ć nie 


aeea mĘ a ZTJZAR ŻIERZRSRCATSUNINE a 
u 
4 
s 


musiałby ją przedtem nauczyć wszystkich rze- 
czy, których nie wykładają na uniwersytecie, 
a baz których kobieta może rozkochać chyba. . 
takiego mula książkowego, jakim ty jesteś ! 
Wanda zaśmiała się z ironiczną asyą; pro» 

fesor posłyszawszy najdroższą i najs rytszą ta- 
jemnicę swego serca, stanowiącą największe 
udręczenie, ale i największe szczęście jego ży- 
Gim, rzuconą tak głośno i brutalnie pomiędzy 
dwoma wybuehami szyderczego śmiechu, — 
zbladł jak ściana, potem poczerwieniał i dwie 
błyskawice takie, jakiemi tylko za młodu, 

w chwilach nadzwyczajnego uniesienia oczy 
jego rzucać umiały, błysnęły mu we wzroku. 

— Milcz! — wykrzyknął — nie ośmielaj się 
wydawać sądu o tej, której wyższości nawet 
pojąć by nie mogła taka lalka bez myśli i sger- 
ca, jaką ty jesteś... 


Złamany uniesieniem, struty goryczą, Wy- 
szedł z pokoju nie spojrzawszy nawet na Żo- 
nę, — jej, w ślicznej twarzy, ani jeden nerw 
nie zadrgał silniejszem wzbu'zeniem, tylko 
oczy zy joj pocieraniały i zabłysły fostorycznie, 

ie jestem lalką, jestem kobietą, która 
w życiu nie uznaje nia prócz miłości — szepnę- 
ła, wyciągając ręce przed siebie. 

Podniosła się z kanapki i zaczęła prędko 
chodzić po pokoju; rozmowa z mężem ziryto- 
wała ją; myśl, że jest na świecie ktoś podno- 
szący po nad nią o całe niebo Stefą Malwiaką, 
tę starą pannę, pracującą jak wyrobnica na 
kawałek chleba, zabarwiła rumieńcem oburze- 
nia jej policzki — i to kto ją tak poniżył ? 
kto odmówił jej należnego uwielbienia ?... wła- 
sny mąż, ów wyśmiewany niegdyś przez cała 
gimnazyum Arabaras, któremu ofiarowała mło- 
dość swoją i piękność,i w tej chwili zaczynała 


— Zmęczona jestem, oloiałam odpocząć — 
rzekła cierpko. 

— Chcę ci tylko kilka słów powiedzieć — 
odpar? profesor. 

— Och, nie 


gadałoś się dosyć na swoich 
AS 


miałeś tylu godniejszych 
słuchaczy ! 

Nie uważając na tun zaczapno- ironiczny, 
pe chrząknął i nerwowo zaczął skubań 
rodę, jak to miał zwyczej czynić, przygoto- 
wując sią do jakiejś przemowy. Zabieranie gio- 
su kosztowało go zawsze wiele, zwłaszoza gdy 
chodziło o kwestye drażliwe. 

— Wiesz, że od Czasu; gilyśmy postanowili 
być dla siebie wzajem obcymi, nie wdsję się 
wcale w twoje sprawy... pozostawiam ci znpeł- 
ną , ala to zupełną swobodę: rządzisz domem, 
pieniędzmi, sobą , jak SAMA chcesz ; ludzie cał- 
kiem mi oboy wchodzą w mój dom, bawią się 
tu, uśmiechają i zalecają do ciebie, — a ja pa- 
trzę na to spokojnie. 


— Jesteś spokojny, bo mnie znasz — wtrą- 
cila niecierpliwie Wanda, którą ta długa lita- 
nia używanych przez nią swobód zaczynała już 
drażnić, 

— Tak, jestem spokojny, bo cię znam — po- 
twierdził ' profesor i 1 usta mu drgnęły nerwowo 
w gorżkim uśmiechu — wiem, że gdzie jast 
odrazu dwunastu wielbicieli, tam się i mąż 
trzynasty jakoś pomieścić może, Jeśli utracił 
jaż dla swej żony miłosć i szacunek, nie zæ- 
graża mu więcej żadne niebezpieczeństwo. 
Proszę cię daj spokój melodramatycznym 
wykrzyknikom. Czy masz mi co pozytywnego 
do powiedzenia ? 

— Mam: Bałąmnuć sobie kogo choesz, ale nie 
Zygmunta Morszyńskiego; tego nie cheę i na 
to nie pozwalam, gorżko żałować tej ofiary. 

— Czy może wydajesz za niego Stefę Mal-| — Chcę żyć! choę żyć! — powtarzała, za- 
wicką i dlatego bronisz tak nietykalności jego | ciskając dłonie z jakiemś namiętnem pragnie- 
osoby? Bądź spokojny, nie weźmie jej za nio, ' niem. 
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mogą. S:amowisko to poparł mówca tym cha- 
rakterystycznym argumeutem, że oświadczenie 
namiestnika zadowoliło konserwatystów i Cze- 
chów, a to jest dla Niemców dostatecznym ba- 
rometrem. „Dr. Funke — mówi z tago powodu 
Vaterland — jest bowiem liberalnym Nieracem, 
który innym narodowościom odmawia równo- 
uprawnienia, 8 zresztą pod każdym innym 
względem liberalnym zasadom holduje. Jako 
liberalny człowiek może się tedy naturalnie 
tylko wtenczas ozuć zadowolonym, kiedy Czesi 
i konserwstyści są niezadowoleni". 

Argument posła Fuukego jest bardzo 
znamiennym dla miary politycznych zasad 
dzisiejszych przywódzeów opozycyi. 

Przeciwko rozporządzeniom językowym 
hr. Badeniego używali oni nieraz argumenta 
tego, źe sią w głowie polskiej ma "pohybel 
Niemcom zrodziły. Dziś argamont ten odpada, 
Nowa rozporządzenia językowe są projektem 
ministra-prezydenta Niemca, a sięgając dalej 
dochodzi sią do odaalezionia pierwotnych jego 
zasad, a mianowicie przyjęcia trzech terryto- 
ryów, czeskiego, niemieckiego i mięszanego, 
w znanym planie profesorów Pfarschego i Ul- 
brioha, p'anie, który zresztą miał być także 
podstawą modyfikacyi rozporządzeń kwietnio- 
wych na owych zwołanych przez hr. Bade- 
niego w sierpniu z. r, a przez  nieprzybycie 
Niemców niedoszłych do skutku kontarencyach. 
Mimo tego, że projektowi temu nie można już 
dzis w żaden sposób nadaó odium genezy sto- 
wiańskiej, mimo tego, iż zawiera on znaczne 
ji zasadnicze ustępstwo dla Niemców, bo znosi 
bezwzględny przymus dwujęzyczności dla wszy- 
stkich urzędników, a zastępuje go warunkiem 

„faktycznej potrzeby: w  poszozególnych w 
padkach, mimo tego wszystkiego brzmi da £ 
w kołach opozycyi wojownicze „non possumus“ 
które się wszelako coraz jawniej i jaśniej 
w „non rolumans* przemienia. 

Niemcy skarżą się zresztą najwięcej ną 
ostatni ustęp oświadczenia namiestni owskiego, 
w którym rząd zapowiada reformę szkół średnich 
w kierunku dwujęzyczności, aby tym sposobem 
zadość uczynić owej potrzebie faktycznej przy 
kwalifikacyi językowęi urzędników. A więc, 
woła z patosem Woli! w swojej „Ostdeutsche 
Rundschau“, pokazuje się, że hr. Taaffe był 
względnie jeszcze patronem opiekuńczym Niem- 

ców, że hr. Badeni tylko urzędników naszych 
śmiał choieć na Czechów przerobić, a że do- 
piero baron Gautsch poważył sią targnuąć na to, 
co mamy najdroższego: na wasze dzieci, któ- 
rych szkoła ma w Czechów qrzemienić! Z tej 
tedy kuźni wychodzi na nowo basło bezwzglę- 
daej vpozycyi, któremu się trwożliwa reszta re- 
prezontautów niemieckich w sejmie od razu 
poddaje, bojąc się wobec wyborców niedotrzy- 
mania placu w tej radykeluej licytacyi i woła- 
jąc z oałego gardła za Wolitem „precz z na- 
miestnikiem *, 


Sytuacya 

Onegdaj, jak wiadomo, odbyła się w Pra- 
dze wspólna konferencya posłów niemieckich 
wszystkich frakcyi politycznych, na której za- 
siana wiano się nad daiszą taktyką. D-ierały się 
ze sobą trzy zdania: Wolf i jego najbiiżsi 
przyjaciele polityszni przemawiali za prowadze- 
niera w Sejmie obstrukoyi, narodowcy niemieccy 
żądali abstynencyi, tj. opuszozenia Sejmu, libe- 
rałowie zaś doradzali, aby ze stanowczą de- 
cyzyą wstrzymać się jeszóze aż do przeprowa- 
dzenia debaty mad wnioskiem Schlesingera o 
cofnięcie rozporządzeń językowych. Zgodzono 
się na propozycyę libsrałów. 

Na wczorajzem posiedzeniu Sejmu ukoń- 
czono w drugiem czytaniu debatę nad wrio- 
skiem hr. Buquoy. Przed przystąpieniem do 
I Remi dzistńięgo zabrał głos czeski posel 


Alboż jej dotychozasową egzystencyę mo- 
żna było nazywać życiem? Zabawy, stroje, 
forsownie zdobyta stanowieko społeczne — 
wszystko o czego posiadaniu marzyła niegdyś, 
nawet ten rój wielbicieli szepczących jej do 
ucha słodkie słówka, wydawał jej się dziś mar- 
ny, mdły, godzien raczej wstrętu i pogardy. 

Czemu ona najlepsze lata życia poświęca- 
ła „temu'? dlaczego swoje najgorętsze porywy 
kładłu w ofierze lichym przesądom towarzy- 
skim, nie wartym, żeby im poświęcić jeden 
uścisk prawdziwej miłości. 

W tej chwili była gotową temu uscisko- 
wi poświęció wszystko; naturalnie, odozuwała 
mimowoli w głębi duszy, że Zygmunt był dość 
szlachetny, ażeby za poniesione dla siebie ofia- 
ry zapłacić, choćby wolnością całego życia, 
Inna skrupuły lub troski, nie zaprzątały jej 
wcale, myślała o sobie tylko i wśród tych my- 
sli wyrastała jeszcze we własnych oczach na 
bohaterkę. Ustępy książek, któremi kształciła 
się mając lat szesnaście, cyniczne zdania kole- 
gów-akademików, wygłaszane najczęściej wo- 
bec niej przez głupią fanfaronadę, dla zaim- 
pono wania koleżance, wreszcie fragmenty nie- 
których rozmów z Kornelem błąkały się jej po 
głowie, podniecając, wyobraźnię otrząsająa 
z niej ostatnie ogniwa tych pęt, które kamo- 
wały ją dotąd. były to pęta usnute jedynie 
z egoizmu i chęci używania; gdy się ta chęć 
w inną zwróciła stronę, opadły jak pajęczyna, 

Na wspomnienie jednego tylko Kornela 
nczuła, jakby ukłucie w sercu i uśmiech mci- 
wego tryumtu pojawił się na jej ustach. — Na- 
zwał ją lalką i odszedł spokojny i obojętny ! 
przekona się czy tak łatwo wytrwać w tym 
spokoju, gdy się dowie, że ona „lalką* była 
dla tych tylko, co nie potrafili. przeistoczyć 
jaj w kobietę... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dworzak, zainterpelował rząd, dlaczego po- trudniejszych warunkach i okolicznościach, 
zwala na prowokacye spokojnej ludności eze- poddał się woli wiąksześci i spełnił swój obo- 
skiej przez niemieokiah studentów i skarżył się. wiązek w sposób, jaki uważał za zgodny z in- 
na to, że przy rozpądzaniu onegdajszych zbie- teresami panstwa i parlamentu, a jego spokój, 
gowisk, policya i wojsko postępowały brutal-  stanowozość i odwaga, połączona z myślą spel- 
niə z ludnością. Namiestnik hr. Coudenhove | nienia obowiązku bez względu na swą osobę, 
edpowiedział bezawłoezuie, że w tej sprawie | zaszczyt mu tylko przynoszą. Nie wspomnę tu 
skarżyło się mu już kilku członków Wydziału | ani słowem o tem, co się pomimo woli nasu- 
krajowego, którzy byli świadkami onegdajszych | wa, bo pragnę, by ani w sejmie, ani na na- 
zajść, to też on wydał już polieyi vdpowiednie | szych zebraniach nie padło ałowo, któreby dra- 
wskazówki, a do komendy wojskowej udał |żnió lub uspokojenie utrudniać mogło (Brawo), 


PRZEGLĄD z dnia 22 Stycznia 1898. 


czać to musi mężowi znakomitemu, od którego ! Operetkę stara się dyrekcya teatru zastą- 
uczył się tej wielkiej sztuki, jak taoryę wykła- | pić operą komiczną, a w obacnym już sszonie 
dang w uniwersytecie przeprowadzić w życiu | wystawiła ich kilka (jak „Córka pułku“, „We- 
praktycznem. O mętu tym, pelnym zasług, na- | sołe kumoszki*, Świerszczyk za piecem“ ete.), 
wet urzędnicy Niemcy wyrażali się głęboką ja wszystkie ku zupełnemu zadowoleniu publi- 
czcią i poważaniem (trawa). Bronił też intere- 
sów kraju całym potężnym swoim talentem 
przez długi szereg lat, a kiedy rząd odstąpił 
od zasad i systemu, który odpowiadał tenden- 
cyom i myślom Sejmu krajowego, mąż ten nie 
wahał się rzucić swego zaszczytnego stanowi- 


była do niedawna z największem uznaniem dla 
działalności obecnej dyrakcyi, również i na 
po'u dramatu. Dopiero w ostatnim czasie ode- 
zwały się głosy dla dyrekcyi nieprzychylne, 
lecz one nie zdołają przygłuszyć zasług jej po- 


czności, komisyi artystycznej i prasy. Prasa, | 


się m prośbą, ażeby siła zbrojna interweniując 
w interesie utrzymania spokoju, zachowywała 
się oględnie. Następnie rorpoezęto dalszą de- 
batę nad wnioskiem hr. Buquoy Liberal nie- 
misecki Fournier twierdził, że wniosek kr. 
Buquoy jest bezprzedmiotowy i niepotrzebny, 
gdyż Sejm nie jest włażciwam forum dla tej 
sprawy. Po r. Fournierze zabrał głos bwr- 
mistrz Pragi s Podlipny i żalł się na to, 
że Niemoy draźnią tylko i roznamiętnieją lu- 
dność szeską, a za środek ku temu używają 
burszów. Mówoa prosi namiestnika, aby przy- 
wrócił spokój i położył kres prowokacyom stu- 
denokim. Ani zebrania młodzieży, ozyli t, zw. 
Bummel, ani odznaki burszowskie uie są in- 
tegralną częścią ustaw zasadniczych, a dla 
miłości człowieka, który wszystkich podburza 
(przy tych słowach spojrzał dr. Podlipny na 
Wolfa), nie można ograniczać wolności in- 
nych osób. Następnie zbijał mówca zarzuty 
robione radzie miejskiej. — Po drze Podlipnym 
zabrał głos profesor uniwersytetu Pfersche, 
anany ze swego wystąpienia nożowego w Ra- 
dzie państwa Gdy zaczął mówió, odezwały się 
się na ławaeh czeskich okrzyki „Pfuj“. Pfer- 
sehe skarżył się na to, że policya nierówno- 
miernie obchodzi się ze studentami czeskimi a 
niemieckimi i pierwszych traktnje z większą 
względnością. — Po tem przemówieniu zam- 
knięto debatę i wybrane mówców jeneralnyoh. 
P. Werunsky (contra) oświadczył, że Niemoy 
nie odstąpią od swego żądania cofnięcia rogpo- 
rządzeń językowych, a dopiero potem będzie 
można wówić o zgodzie. — P. Pacak (pro) 
rzekł, że Czesi będą uważali każdą zmianę w 
rozporządzeniach językowych, przedsięwziętą 
bez ich wiedzy, za akt nieprzyjacielski prze- 
eiw narodowi czeskiemu. Następnie omawiał 
mówca, w jaki sposób wywołują Niemcy nie- 
nawiść do Czechów. W miastach niemieckich 
rozrzucają oni listy mieszkańców pochodzenia 
czeskiego, aby ich wystawić na szykany. Mów- 
ca pokazuje jedną taką listę, a Niemcy wołają 
„tego nauczyliśmy się od was“, — Po kilku 
sprostowaniach faktycznych przystąpiono do 
głosowania i 139 głosami przeeiw 62, przyjęto 
wniosek hr. Buquoy o wybór komisyi dla prey- 
gotowania propozycyi załatwienia kwestyi ję- 
zykowej, e 133 głosami przeciw 63, przyjęto 
dodatkowy wniosek, ażeby tej komisyi przy- 
dzielono wszystkie wnioski, odnoszące się do 
sprawy językowej, a więc i wniosek p Schle- 
singera o cofnięcie rozporządzeń jązyzowyeh. 
Na tem zakończono wczorajsze obrady. Dziś nie 
ma posiedzenia. 

Wszorajszy dzień przeszedł w Pradze spo- 
kojnie, tylko wieezorem wydarzyło sią niemiłe 
zajście. Do domu, w którem mieszka rektor 
niemieckiego uniwersytetu Ulbrich, wdarło się 
eśmiu młodych ludzi do mieszkania profesora 
Ulbricha, a następnie do mieszkania p. Mar- 
kusa, dyrektora banku. Zarządzca domu pray- 
wolal policyę — a na jej widok ueiekli na- 
pastnioy. A | x 

W Sejmie morawskim wystąpił wczoraj 
poseł niemiecki Fux z wnioskiem utworzenia 
kuryi narodowościowych, wyposażonych pra- 
wem zakiadania „veto“ i rozdziału Rady szkol- 
nej na dwie sekcye, — Wniosek ten odesłano 
do komisyi. j 

Posłowie słoweńscy w Sejnach styryj- 
skim i kraińskim postanowili odtąd przema- 
wiać tylko po słoweńsku i stylizowaó swe 
wnioski i interpelacye także w słoweńskim ję- 
zyku. Będzie więc nowy temat do waśni i 
awantur. 


nie jest zresztą naszą rzeczą ani naszym zwy- 
ozajera nieobecnych potępiać lub piętnować, 
Mam jednak nadzisję, że kiedyś w przyszłości 
wolnej od zaślepienia i namiętności uznanie i 
cześć zastąpią doznane przykrości i potępienia. 
My zaś dejemy wyraz naszym serdecznym, ko- 
leżeńskim uszuciom, naszemu uznaniu i sym- 
patyi w toaście, który wznoszą: „Prezydent 
Dawid Abrahamowiez niesh żyje!“ (Huoczne 
oklaski), 

Gdy przekrzmiały grzmiące wiwaty na 
|cześć p. Abrahamowicza, zabrał głos p. A bra. 
[hamowiez i odpowiedział w ten sposób: 

Za nader zaszczytne i łaskawe słowa, 
z któremi raczyłeś Ekcelencyo Marszałku do 
mnie się zwrócić, przyjmij najserdeczniejsze po- 
dziąękowanie. A to samo podziękowanie skła- 
dam wszystkim szanownym kolegom tu obe- 
onym z zapewnieniem wdzięczności i z zape- 
wnieniem, że słowa, które Ekse. Marszałek wy- 
powiedział i wasze uczestniotwo w dzisiejszem 
zebraniu pozostanie mi z życia mego publi; 
cznego majdroższą na zawsze pamiątką. 

Wiem dobrze, iż tłem dzisiejszego zebra- 
nia jest szozególna wasza sympatya i łaskawość 
dla mnie, lecz zbyt długo jestem posłem, nieje- 
dnokrotnie już brałem udział w podobnych ze- 
braniach, ażebym nie wiedział, że zgromadze- 
nia dzisiejsze wychodzi po nad miarę tego, co 
| objawem sympatyi koleżeńskiej nazwać można. 
{Jakoż tłumaczę sebie, że dzisiejsze xebranie 
jjest nietylko objawem aż nadto łaskawego oce- 
nienia moich prac -w służbia publicznej w Sej- 
mie krajowym, lecz również aktem zadośdu- 
czynienia za pewne przykrości, na które nietylko 
ja osobiście, ale wszysey na naczelnych stano- 
wiskach będący w ezssie tyeh ostatnich tak 
burzliwych sesyj parlamentarnych byliśmy na- 
rażeni. (Brawa). Zadośćuczynienie, które mnie 
w tem gronie spotyka jest dla mnie nader za- 
szczytnem i poważnem, bo dają mi je posłowie 
tego Sejmu, który pod względem stateczności, 
powagi i godności w obradach i pracach swo- 
ich nie dał się prześcignąć żadnej reprezentacyi 
w państwie lub krajach koronnych (Brawa); bo 
dają je posłowie, w których działaniu osobistem 
lub zbiorowem zawsze przebija się jasno a 
stale zrozumienie tego pewnika, ża wpływ mo- 
ralny Sejmu jest pierwszym warunkiem jego 
powagi i znaczenia. W szczególnie łaskawych 
słowach raczył Marszałek wspomnieć o służbie, 
którą pełniłam na innem miejscu. Jeżeli szą- 
nowni panowie, udało mi się spełnić ten -- nie 
powiem zbyt łatwy — obowiązek, to w pierwszym 
rzędzie zawdzięczam to tej wspólności uczuć i 
myśli, jaka mnie łączyłą z kolegami moimi w 
Kole polskiem (Brawo); a nie mówiąc jaź o 
poczuciu edpowiedzialności, jaka ciężyła na pre- 
zydencie Polaku w Izbie wiedeńskiej, odpo- 
wiedzialności przez wszystkich nas dobrze 
zrozumianej, zawdzięszam to przykładom, które 
mi w życiu publicznem przyświecały, a któ- 
rych licznych przedstawieieli tutaj między pa- 
nami widzę. 

Oni mnie rauczyli, że chosu spełnić cbo- 
wiązek na stanowisku wybitnem, potrzeba być 
wolnym nietylko od trosk o osobę własną, ale 
i od troski o utrzymanie się na tem stanowi- 
sku, choeiażby najzaszozytniejszema (brawa i 
oklaski). Wspominał pan marszałek, ża nie 
chciałby rozbliżniać rany, która toczy orga- 
nizm życia parlamentarnego w Austryi. Nie 
uczynią tago — i ja pójdę za jego przykładem. 
Nie bądę mówił e przeszłości, lecz powiem 
słów kilka o przyszłości, œ mówiąc o niej, 
mniemam, że bądę tłómaczem przekonań i 


s*ą i zrzeo się godności (huczne oklaski). 

Przemówienie swe zakończył toastem na 
cześć dr. Dunajewskiego. 

Dr. Dunajewski odpewiedział: Maie- 
melem panowie, że zgromadziliśmy się tu, aby 
dać wyraz szacunku, Czci i sympatyi tym sza- 
nowsym kolegom, którzy niedawno w Radzie 
państwa spełnieli tąk trudne i ciężkie obowiązki 
1 nie spodziewałem się, aby i moją osobą wmię- 
szaao do tak miłego i szanownego towa» 
rzystwe. à 

W dalszym'toku swej przemowy rozwi- 
nąwszy myśl, że różnioe zdań i zapatrywań w 
każdym żyjącym orgenizmie społecznym obja- 
wiać się muszą, wskazał na jedno najwyższe 
prawo, które nami wszystkimi kierować winno 
we wszystkich pracach publicznych, na przyka- 
zanie: kochaj swoją ojczyznę (oklaski). Trady- 
cyjna to przykazanie zdolne narodo wi zapewnió 


nasza. Słuszne też — mówił dr. Dunajewski 
dalej — iż gościmy dzis p Abrahamowicza, 
który rzekł, 1ż Sejm nasz cdznacza się wielką 
powagą, godnością i spokojem w obradach ; 
wiele to obiecuja na przyszłość. Możemy zwal- 
ozać się wzajemnie pod względem zasad, sza- 
nując jednak osoby, możemy kareió swe błędy 
wzajemnie możemy się spierać nietylko w Sej- 
mie, sle w całym wielkim kraju, lecz w tych 
sporach powinna być zachowana tradycya po- 
rządku i ładu, tradycya dobia. 

W nadziei, iż wszyscy pracownicy na polu 
spraw krajowych ziączą się w miłości ogólnego 
dobra, stawiając je ponad dobro indywi- 
dualne, ponsd zapatrywania stronnicze jedno- 
stek, zakończył inowca toastem staropolskim : 
kochajmy się! 

Uczta skończyła się o godz. 10 wieczorem. 
Podczas bankietu przygrywała muzyka 30 pp. 


Rada miasta Lwowa, 


Lwó » 21 stycznia. 

Na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia była sprawa teatralna, tomu też 
wzęględowi przypisać należy, że na sali zebrał 
się niebywały prawie komplet, 77 bowiem fo- 
teli radzieckich było zajętych. Tych co spe- 
cyalnie dla dyskusyi 0 stanie teatru hr. Skarb- 
ka przybyli, spotkało wielkie rozczarowsnie, 
zaraz bowiem na wstępie posiedzenia prosił 
dr. Byk imieniem kilku radnych, należąsych 
do sekcyi finansowej, a nieobecnych na dzi- 
slejszem posiedzeniu, ażeby dyskusyę nad pe- 
tycyą dyrekoyi teatru o podwyższenie subwen- 
cyi, odroczony do następnego posiedzenia. Na 
prośbę tę Rada się zgodziła, poozem udzieliła 
na wniosak p. Wewiórskiego Towarzystwu 
właścicieli realności pozwolenia na odbycie dnia 
24 bm. w sali retuszowej walnego zgromadze- 
nia,zwołanego wsprawie fasyi podatkowych. Na- 
stopnie zabrał głos prof. Thullie i odozytał 
petycye "Towarzystw robotniczych „Jedność* i 
„Przyjaźń*, domagających się oddawania robót 
około budewy nowego gmachu teatralnego fir- 
mom lwowskim, z czego by odnieśli korzyść 
robotnicy lwowscy, a przez to igmina. Nawig- 
zując do tej petyeyi, zaznaczył prof. Thullte, 
że sprawa tych robót wywołała w sfarach lwow- 
skich rzemieślników wielkie zaniepokojenie, 
gdyż wyłoniła się obawa, iż większa część ro- 
bór, a zwłaszcza Ślusarskich oddaną zostanie 
zagranicznym fabrykom. 


wiceprezydent Szajer, jako przy wodmioząey ko- 


moo i siłę w przyszłeści, jest charakterystyczną 
cechą takiego społeczeństwa, jakiem dzisiaj jest 


Na interpelacyę p. Thulliego, odpowiedział | 


| 
| 


łożonych około dramatu. Tu wyliczył mówca 
cały szereg poważnych sztuk, które przesunęły 
się w ostatnich dwóch latach przez scenę lwow- 
ską i podniósł niezwykłą staranność około wy- 
stawy i nadzwyczaj inteligentną rsżyseryę. 

W dalszym ciągu wytknął p. Rawer wy- 

| jazd teatru w miesiącach letnich zs Lwowa i 
wyraził życzenie, ażeby Lwów nigdy nie był 
zupelnie pozbawionym teatru. Dalej należy — 

j zdaniem mówoy — baczyć na to, ażeby akto- 

irowie — zwłaszcza młodzi — mówili lepszym 

kę sztuki obce były lepiaj tłemaczone i 
ażeby płytkich fars w rodzaju: „Swiatowe ko- 
| biety“ i „Ładny zastępra* dyrekcya nie wy- 
stawiała W końcu wyraził p. Rawer apinię )ż 
i dyrekcyi teatru naszego należy za jej dotych- 
czasową działalność wyrazić zupełne uznanie. 

Sprawozdanie p. Rawera nagrodziła Rada 
hucznermi oklaskami. Zostanie ono na wniosek 
p. Rawskiego wydane drukiem, a dyskusya 
mad niem odbędzie się na najbliższem posiedze- 

jniu. Po załatwieniu kilku rekursów budowla- 

| nych zamknął prezydeat posiedzenie o godz. 9 
wieczorem, 

. 

a 
Kroaika. 
Lwów 21 stycznia, 

Wiadomośc: urzędowo. Prezydent sądu kra- 
jowego czerniowieckiego Wessaly otrzymał krzyż 
kawaleraki orderu Leopolda, 

Kronika ka nawałowa. Towarzystwo bratniej 
pomocy słuchaczów akademii weterynaryjnej urządza 
w Klubie pocztowym dnia 2 lutego wiaczorek z 
tańcami. 

Wladomości dyecezyalne. Dyscezya tarnow- 
ska. Prezentę na probostwo w Lipnicy-maurowanej 
otrzymał ks. Staniaław Gajewski, dotychcrasowy 
proboszez w Olszówee. Odzaaczani rokietą i manto- 
letą: ks. Józef Lenartowicz, proboszcz w Lubczy 
i ks. Józef Radoniewiez, proboszcz w  Wielopolu. 

| Przeniesieni księża: Jan Sowiecki z Ujanowie do 
Bolesławia, ks. Szczepan Tabaezewski z Rxochowa 
do Szczeranowa, Franciszek Miklasiński ze Szcze- 
panowa do Rzochowa. Zmarł w Bochni ks. Stani- 
sław Bowicki, były proboszcz w Sidzinia dyecazyi 
krakowskiej w 68 roku życia, a w 47 kapłaństwa. 

Dwa adresy dam czeskich. Niezawodnym do- 
wodem, ża sprawa publiczna schodzi na niewłaściwe 
tory, jeat, kiedy biorą się do niej czynniki, wcale 
do życia pelitycznego niepowołane, Ilekroć więc sa- 

biora głos w rzeczach politycznych młodzież lub 
niewiasty, tylekroć można być pewnym, że żle się 
dzieje na polu politycznem, że naród przachedzi ja- 
kąś chorobą i że grozi mu zejście na bazdroża, 
Owók gdyby nie było mnóstwa innych dowodów, 
świadczących, że w Czechach coras smutniej ustra- 
jeją się stosunki polityczne, to ten fakt, że panie 
czeskie zaczęły już grać rolą w międzynarodowej 
polityce, byłby już wystarczał na znamienny dowód, 
że w Czechach źle się dzieje, 

Tymi dniami dwaj skąd inąd bardao zasłużeni 
i wybitni mężowie nasi, p. Dawid Abrahamowicz 
i dr. Oswald Belzer, otrzymali polityczna adresy od 
pań czeskich. W obu tych adresach wyrażono są 
słowa uanania za polityczną tych dwóch mężów 
działalność. Adresy są ładnie oprawione, estetycznie 

f bardzo wykonane, szkatułki zawierające je, ozdo- 
bione rą granatami ozeskimi, słowem, ci, którzy je 
otrzymali, będą mieli przyjemną pamiątkę. Ale i oni 
pewno woleliby poświęcić ją na ołtarzu sprawy pu- 
blicznej, byleby w Czechach zapanował już raz spo- 
kój i Austrga wrócić mogła do normalnego życia, 
z którogo tak niefortunnie wytrącona została w osta- 
tnim roku. 

Qdstępca. Dziennik Chicagowski zawiadamia, 


misyi teatralnej, źe komisya wszelkiemi siłami j że Stanisław Markiewicz (syn Wojciecha) z Jasła, 


Bankiet na cześć p. Dawida Adrebamowicza. 


Wczoraj wieczorem odbył się w sali Ka- 
syna miejskiego bankiet na cześć byłego pre- 
zydenta Rady Peństwa p. Dawida Abrahamo- 
wicza. Do stołu zasiadło przeszło sto osób, 
przeważn e posłów do Nejmu i do Rady 
Państwa. 

Wśród uczty pierwszy zabrał głos mar- 
szałek krajowy hr. Stanisław Badeni i przemó- 
wił w te słowa: „Gdybym miał dać odpowiedź 
na pytanie, ozego naszemu społeczeństwu naj- 


uczuć wszystkich tu zebranych, jeżeli podnio- 


1 AERE ZZ PT EC eT a PEE a a 


sę, że szczerze i gorąco pragnismay, ażeby 5 nawiązać stosunki z Iwowskiemi | 
w tem państwie, z którem się zrosły losy kra- | firmami, mimo jednak najlepszych chęci nie | 
ju naszego, jak najprędzej powróciły stosunki | mogła się komisyn z żadną « lwowskich firm | 
aormalne (brawa), żeby nastąpiła zgoda pomię- j układać, żadna bowiem firma nia oświadczyła, 
dzy narodami, zgoda, która jest warunkiem j się stanowczo za podjąciem się robót. Jedyną 
rozwoju państwa na wewnątrz, jego siły i po-|firmą krajową, która o roboty ślusarskie kon- í 
tęgi na zewnątrz (brawa), amy jak dotychozas, kurowała, była, sanoska fabryka wagonów „Li: | 
tak i w przyszłości będziemy dożładali wszel- | piński i Ska", lecz oferta jej była o trzydzieści 
kich usiłowań, ażeby wiedzeni uczuciem wdzię: | kilka tysięcy »łr. wyższą od ofert firm wiedeń- 
czności dla Monarchy, pod którego wspaniało- | skich. Mimo tej znacznej różnicy w cenie na- 
myślnem berłem uszanowano nasze prawa hi- wiązała. komisya teatralna z firmą tą rokowa- 
storyczne, i obowiązkiem dla państwa, stać nia, które prowadziły do tego, iż Tow. akcyj- 
przy tej myśli, bo wiemy dobrze, ża naszem jne Lipiński i Ska wspólnie z wiedeńską firmą | 


| 


Bondy'ego wniosły ofertę. 


nuciekłszy z jakąś żydówką do Ameryki, przyjął tam 
wiarę żydewską i przezwał się Abrahamem Moel- 
lingerem 

Wislka raduta. W programie reduty, która 
w dniu pierwszym lutego r. b. odbędzie się w sa- 
lach teatralnej i galicyjskiego Towarzystwa muty- 
cznego, weżmie też udział, podobnie jak w roku ze- 
szłym, ayrapatyczne towarzystwo śpiewackie „Koko*, 
Dzielni sohiści, odpowiednio ukostyumowani, wyko- 
nają „chór žab“, Bilety do lók oraa do miejsce nu. 
merowanych w amfiteatrze zamawiać można od dnia 
dzisiejszego w administracyi Śmigusa (ul. Łycza- 
kowzka 27), 

W sprawie parcelacyi. Kwestya ta, która 


bardziej potrzeba, nie wahałbym się powie- | zadaniem była, jest i będzie pamiętać o tem, 
dzieć: indywidualnej dzielności, chąci i umie- | iż w państwie, gdzie prawa narodu i Kościoła 
jętności spełniania obowiązków na każdem sta- | naszego są uszanowzna (brawa), Polacy umieją 
nowisku, na którem nas własne życzenie lub | być zarówno w reprezentacyi państwa. jak wo- 
wola innych postawiła. (Brawa). Im więcej lu- | góle w życiu publicznem czynnikiem dodatnim 


w ostatnich czasach tak bardzo zajęła opinię pu- 
bliczną w naszym kraju, obecnie ze stadyum roz- 
trząsań i projektów przechodzi w fazę zrealizowa- 
nia. Oto Bank krajowy we Lwowie ogłasza, że 
a początkiem bieżącego roku rozazerzył działalneść 


P. Machan przemawiał w tym samym du- 
chu, go prof. Thullie, a odozytawszy pismo cø- 
chu ślusarzy lwowskich, proszące o oddanie 
robót około budowy teatru lwowskim maj- 


dzi dzielnych, tem też dzielniejsze i silniejsze 
cała społeczeństwo, tem odporniejsze przeciw 


(huczne oklaski). Ale nie spełniłbym swego za- | strom, postawił wniosek, ażsby Rada pozwoliła 
dania, gdybym nie powiedział, że uczta dzi- | lwowskiej firmie ślusarskiej Piotrowicz i Szu- 
siejsza i uczta, które ją poprzedziła — jakko!- | man wnieść, mimo, iż termin dawno juź upły- 


ki je z zewnątrz lub z wewnątrz : f ; już 
osłabić r S (Brawa). J okeli t wiek pierwsza była dla uczozenia niespożytych | nął, dodatkową oferte, W przeciągu najbliższych | 
chcemy być wolni kiedyś od zarzutu, ża nie | zasług prezesa Koła polskiego, adruga jest na- | dni ośmiu. Wniosek p. Machana poparli pp. 


umielismy dostatecznie skorzystać dla dobra 
kraju i narodu ze względnie pomyślnych wa- 
runków, w jakich się znajdujemy, jeżeli kie- 
dyś chcemy z ozystem sumieniem oddać na- 
szym następcom sumę interasów narodowych i 
społecznych naszej opiece powierzonych, musi 
każdy z nas spełn:ć przedewszystkiem „obowią- 
zki publiczne mniejsze lub większe, jakie na 
siebie przyjął. (Brawa). agó | uniej 
tności spełnienia nieraz ciężkieh obowiązków 
publicznych, u tego, który dziś naszym jest 
gościem, oto osl naszego dzisiejszego zebrania. 
Z uznaniem patrzymy o regu 

na ten talent wybitny, który się rozwijał i po- 
tężniał pod wpływem usilnej i dzielnej pracy, 
tę wyjątkową wytrwałość w pracy widzieliśmy 
zawsze, czasem. jej n 

wsze naśladować umisli. (Brawa). Dawid Abra- 
hamowicz bronił swego zdania zawsze wy- 
trwale, stanowozo i śmiało idąc za swem prze- 
konaniem, a nie licząc się z ubocznymi-wzglę- 
dami, bronił nietylko siebie i własnego zdania, 
ale chcial i umiał dzielnie brenić tych ciał 
parlamentarnych, do którysh należał, walczył 
skutecznie bronią prawdy wówczas, gdy one 
były przedmiotem ustawicznych ataków, (Po- 
wszechne brawa) a walcząc zwycięsko, odda- 
wał tem smem istotne usługi krajowi. Każdą 
sprawą, kte 74 się zajął, znał gruntownie, a nie 
ustępował przed żadną trudnością, aby wywal- 
czyć dla kraju korzystne jej załatwienie lub 
przynajmniej oddalić grożące niebezpieczeństwo. 
Zasługa posła Abrahamowicza pod tym wzglę- 
dam jest tak istotną, tak znaczącą, iż zjednała 
mu nawet tych, którzy byli lub są jego poli- 
tycznymi przeciwnikami. (Brawa i oklaski). 
Gdy z woli wię +zości parlamentu wiedeńskie- 
go wybrany z prezydentem Izby w naj- 


Chęć uznania umieję- j 
| 
| 
l 


d długiego szeregu lat | które im przewodniczą (huczne brawa i okla- | wezwał galerye do [vorz 


skarbu, podnosząc jego zawsze najgorę sze, Mimo to, zawezwany przez Radę, zło 


| grodą nad miarę zaslug moich, że uczty te niej Kowalczuk, Zacharyewiez, oraz pan | 
mają cechy znamiennej. A cechą tą jest to, iż | Ciuchoiński. — P. Szajer zwrócił uwa- 
| nam nie towarzyszył sukces, Ów sukces, który | g% ża termin do wnoszenia ofert na roboty ; 
jest możnowładzeą małysh, a porywa nierzadko | ślusarskie upłynął jeszcze 12 września zeszłego 
31 wielkich. Nasze usiłowania w Radzio pań- roku, mimo to jednak cieszyć się będzie, jeżeli 
stwa, usiłowania spełnienia obowiązków wobec jtermin ośmiodniowy wystarczy firmie Piotro- 
i niego i dania państwu, co się państwn nalaży, | wicz i Szuman do przygotowania ofert. l 
„nie odniosły pożądanego skutku; nie spełni- W głosowaniu zgodziła się Rada prawie 
|lisgmy tego, e0 nam nasercu leżało, a mimo to, | jednogłośnie na wyjątkowe przedłużenie termi- 
(panowie, daliście i dajacie dowód, že nie we-, nu, 00 „spowodowało obecnych na galeryach 
dług jednodniowego sukcesu oceniacie prace | robotników do żywych oklasków i okrzyków : 
delegatów waszych (brawa), lecz według zasad, | „Niech żyje lwowska „sera Dr. Małachowski 
ądku. 
| ski). Gdybym miał wypowiedzieć jeszcze jedno | Przystąpiono do porządku dziennego. Ra- 
i życzenie, pragnąłbym, ażeby w Radzie pań- | da powzięła bez dyskusyi drugą uchwałę, wnia: 
| stwa ujawniło sią to usposobienie, które jest |sienia jeszcza w bieżącej sesyi petycyi do Sej- 


zazdrościliśmy, a nie za- |tradycyą Sejmu naszego (brawa), ażeby ta po- | mu w sprawie dodatka gminnego do podatku | 
Waga. 
i la się i nad parlamentem astryackim. A gdy jsek dr. 


tórą się odznacza Sejm nasz, roztoczy- | rządowego od totalizatora i uchwaliła na wnio- 

Maryanńs kie go odkupić kosztem 
; to podnoszę życzenie, cóż mi pozostaje, jak nie | 3000 zlr. od budspeszteńskich handlarzy staro- | 
| to, ażebym na pomyślność tego Sejmu wzniósł | żytności, sprzedaną przez hr. J ana Drohojow- | 
toast w ręce marszałka krajowego (huczne o- | skiego broń starożytną odnoszącą się do histo- f 
| klaski) z życzeniem, ażeby pod jego laską, pod; ryi Liwowa. © f i 
jego energicznem i wzorowem kierownictwem, Í Następnie zabrał g'os prof. Ra wer ce- | 
iza jego niestrudzonej pracy przykładem, Sejm |lem zdania sprawy o stanie teatru lwowskiego. 
nasz nadal jak dotąd obradował z pożytkiem | Zaznaczył on, że właściwie „Rada miejska do- 
,dla kraju i społeczeństwa (huczns oklaski). |tychczas nie zawarowala sobie praw do sku- 
| Z kolei zabrał głos Wojciech hr Dzie- tecznego wyrażania swej opinii w sprawach 
'duszycki, który w wymownych, pełnych | dramatu. Te 5000 złr. subwencyj, tóra gmina j 
poetyckiego polotu słowach, wzniósł toast na Í wypłaca corocznie każdej dyrekoyi teatru, przy- 
cześć dr. leona Bilińskiego, byłego ministra | wiązane Są jedynie i wyłącznie SA 8 3 7 
żył p. Ra- 
|wer sprawę o stanie całego teatru. Toii] 
od opery. Tak dobrej opary jak za obecnej dy- 
rekcyi nie mieliśmy przedtem we Lwowie. Dy- 
rekoya stara się o coraz to nowe premiery, a 
wystawia je tak wspaniale, iż zjednać jej to 
musi ogólne uznanie. 


przywiązanie do kraju. 

W odpowiedzi na ten toast dr. Biliński 
serdecznie podziękoweł hr. Dzieduszyckiemu za 
życzliwe słowa uznania, zaznaczył, iż na stano- 
wisku swem spełnił jedynie tylko obowiązsk i 
dodał, że jeżeli go spełniać umiał, to zawdzię- 


w kierunku niesienia pomocy sz jednej atrony wię- 
kszym właścicielom, którzy zamierzają częśó swych 
majątków rozparcelować, z drugiej strony włościa- 
nom, chcącym nabywać parcele. Pomocy swej udzie 
laó bądzie Bank krajowy pod względem prawnym, 
technicznym i finansowym. Informacye i wyjaśnienia 
w sprawach parcelacyi deje Bank stronom bezpła- 
tnie; w tym celu należy odnośne pismo oznaczyć 
głowami: „sprawa parcelacyjna* i słowa te pod- 
kreślić. 

Za wiele poltyki Lwowska nmtodziek poli 
techniczną wysłała do Zoli telegram następującego 
brzmienia : „Przesyłamy Panu wyrazy prawdziwego 
uznania za jego śmiałe wystąpienie w sprawie 
Dreyfuss-Esterhazy*, Nowa Reforma, notując tan 
fakt, dodaje bardzo właściwą uwagę w tych sło- 
wach: Jakby to było i dobrze i pięknie, gdyby 
szanowna polska młodzież pamiętała o staropslskiem 
zdrowem i rozaądnem przysłowiu: „Nie wścibiaj 
nosa, do cudzego prosa !* 

Tajny lombard wykryła policya przy ul. Wa- 
gowej l. 6. Właścicielka jego, Małka Lau, brała od 
swych klientów grube procenta, pożyczała z reguły 
tylko czwartą część wartości zastawionego przed- 
miotu, a nadto nie wystawiała żadnych potwierdzeń 
przyjęcia zastawów. 

W okręgu Łańcut-Nsko oprócz ka. Stojałow- 
skiego stara się o mandat poselski kandydat stron- 
nictwa ludowego włościania Jachowicz, oraz socya- 
lista Zelaszkiewicz. Soeyaliści zapowiadają, śe mu- 
ezą w toj walca zwyciężyć i ludowca i ks. Stoja- 
łowskiago. j 

Z więzienia w Wadowicach zbiegł w kajda- 
nach w nocy z Średy na czwartek więzień Włodar- 
ski, morderca bankiera Kohea z Pszczyny, mający 
nadto na sumieniu ciężkie pokaleczenie kilku osób, 
które go za morderstwo to aresztowały. Wozoraj 
znaleziono Włodarskiego ukrytego w piwnicy jedne- 
go z domów w Wadowicach. Pod silną eskortą od- 
stawiono go więc napowrót do więzienia. 

Nafta w Ropiencs. Otrzymujemy następujące 


liskim, włssncść p. Wierzbickiej, byłem świadkiem ! 


| naocznym, jak w kopalni tamtejszej nafty przy wier- 


głębokości 315 mtr. ogromny wybuch nefty, pare 
sążni powyżej wieży wiertniczej. Było to dnia 12 
| atyomi br, zaś jadąc do sąsiada dnia 16 stycznia 
br, wstąpiłem umyślnie, aby się dowiedzieć, ile 
daje szyb powyższy ropy. Dowiedziałem Bię, iż na 
jedną godzinę daje 25 beczek amerykańskich, t. j. 
przeszło 180 centnarów metrycznych na godzinę. 
Julian Wysocki. 

Samobójstwa. W Zdyni, w pow. gorlickim, 
powiesił się 22-letni parobek Wasyl Kaniszczak, 
zaś w Hucisku brodzkiem gospodarz Jakób Gasio- 
rek. Przyczyny obu tych samobójstw nie są wia- 
dome, 

W Przemyślu odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru werkmistrz wojskowego oddziału Józef 
Wełoszczuk. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy, spowodowany rozwiązłym sposobem życia, 

Nowy tanies. P. Gawlikowski, artysta baletu 
teatru cesarskiego w Petersburgu, skomponował no- 
wy taniec, który nazwał starą nazwą : La chaconne. 
Tanieo ten, do którego muzykę dorobił kompozytor 
Czibulka, nis jast tańcem baletowym, ale przezna- 
czonym dla balów i zabaw towarzyskich. 

Ze wspomnień o Daudecie. Zapewne mało 
kto wie, że twórca „Sapho“ pierwsze swe tryumfy 
literackie święcił w demu polskim. Bylo to przy 
ulicy des Beaux-Arts, na lewym brzegu Sekwany, 
w wytwornym apartamencie pp. Chodżków. Gospo- 
darz był bibliotekarzem Sorbony, dawaym towarzy- 
szem broni Lafayetta z czasów rewolucyi lipcowej, 
a pani Chodźko oddawała się z zamiłowaniem lite- 
raturze i sztukom pięknym, Za czasów Ludwika- 
Filipa salon jej był słynnym na cały Paryż, zbie- 
rala się w nim śmietanka inteligencyi. I oto pewne- 
go wieczora, blisko 40 lat temu, młody człowiek, o 
długich włosach i" pięknej rezumnej twarzy, wsparł 
się na kominku i drżącym ze wzruszenia głosem 
zaczął deklamować : 

„Mon oncle aveit un verger, 
Et moi j'avais une cousine...“ 

, Był to ustęp z wydanego wkrótce zbioru poe- 
zyi p. t „Les amoureuses". W wierszach młodego 
poety było tyle świeżego, wiosennego wdzięku, tyle 
azczerego uczucia, że gdy skoùczył gala zatrzęsła się 
od oklasków. 

— Nigdy już później serce mi tak rozkosznie nie 
zabiło — opowiadał nieraz Daudet—jak podczas tych 
pierwszych oklasków... 

Nauczyciel- szaleństwa. W Nowym Yorku 
żyja pewien Włoch, który udziela z pieniądze 
lekcyi szaleństwa tym, którzy chcą z Vźkichs po- 
wodów uchodzić za obłąkanych. Ze szczególniejszą 
skwapliwością tara się dziwny ten przyjaciol 


ludzkości o to, ażeby pomagać zapomocą swej sztu: / 


z 


ki mordercom do uzyskania oku. 
w przebraniu mnicha włoskiego dostaje sią Sz 
wicie do celi, w któraj znajduje się przestępca, rze- 
komo w celu poruszenia sumienia zbrodniarza, a 
właściwie w celu pouczenia go, jak się ma zacho- 
wywąć przed sądem, ażeby zrobić wrażenie obłąka- 
nego. Nauka widocznie nie idzie w las, gdyż na 
drugi już dzień po odwiedzinach mnicha zaczyna 
więzień okazywać wyraźnie objawy pomięszania 
zmysłów, któe stają się coraz bardziej widocznemi. 
Tymczasem wizyty mnicha w celi więziennej nie 
ustają, lecz owszem stają się coraz częstszami. Na- 
stępstwom ich jest. coraz bardziej potęgująco się 
wzaleństwo u więźnia. Skutkiem tego oddają go 
pod oberwacyą lekarską, a współwięźniowie „prze- 
robieni* już przez mnicha, oświadczają przed są- 
dem, ża podobne objawy otłąkania spostrzegali 
u swego kolegi już dawniej. Nauczyciel zrobil swo- 
je, teraz od ucznia już zalęży, ażeby cała ta kome- 
dya nie skończyła się tragicznie, ażeby tak lekarzy, 
jak i sędziów utrzymać w mviemaniu o swem obłą- 
ksuniu. Jedan stosująe się do wskazówek Rauczy- 
ciela, popada w jakiś dziwny stan melancholii i nie 
chce przyjmować pokarmów, inny znowu wyje ca- 
Iymi dniami, tłucze głową o mar, rzuca się na 
każdego, kto sią do niego zbliży i t. d Niektórym 
z nich udaje się rzeczywiście przebyć tę „próbę 
ogniową” szaleństwa, a wtedy oddają ich © dome 
waryatów, gdzie wolą przebywać, niż prosto ze sza- 
bienicy wędrować na drugi świat, Nauczyciel otrzy- 
muje za swoje lekcye od krewnych ucznia stałą 
płacę jednorazową, w kwocie 6 do 6 dolarów. Nie 
wiele to, jeżeli uważymy, na jakie niebezpieczeń - 
stwo narażony jest ustawicznie rzekomy mnich. 

W„lyw prasy na umysł. W Figarze pojawił 
się zajmujący artykuł margrabiego de Voguć, człon- 
ka akademii paryskiej, traktujący o wpływie prasy 
na umysł ludzki, Autor tak pisze między innemi : 
„Czytelnik gazet nagromadza 00 rana w swoim u- 
myśle bez porządku logicznego rozmaite wiądo- 
mostki z życia. Fakta, streszczone w krótkich no- 
tatkach, następują po sobie bez związku, są albo 
zupełnie bez wartości, albo bardzo doniosłe, bole- 
ane, komiczne, zadziwiające. Umysł czytelnika wy- 
konywa gwałtowne skoki od kwestyi politycznej do 
zbrodni sensacyjnej, od amekdoty z towarzyskiego 
życia do zaćmienia slonecznego, od ważnego odkry- 
cia naukowego do nikłego dowcipu, od kopalni zło- 
ta w Alasce do wystawy chryzantemów i innych 
kwiatów. Podczas tej lektury człowiek ogląda świat 
jakby był przez bożka natury Pana postawiony w 
samym środku Świata: wszystkie zajścia na świecie 
jakby wirowały koło niego, wywołując ustąwiczny 
szum w umyśle. 

Doniosłości wpływu tylu małych lecz nieregu- 
larnych wzruszeń psychicznych na 
zgu ludzkiego trudno teraz ocenić; potrzeba dwóch 
lub trzech generacyi aby fenemena tego rodzaju 
wywarły jakis widoczny już wszystkim skutek fi- 
zyologiczny. Jednak już dziś sakonstatować można, 
ża zdolność naszego umysłu do wytężania uwagi 
w jednym kierunku coraz bardziej się zmniejsza. 
Dzienniki przynoszą wrażenia mało intenzywne, ale 
obfite, rozstrzelające uwagę nA setki drobnych fa- 
któw. Nasi przodkowie czytywaji zamiast gazet 
książki i przyzwyczajali się do skupiania uwagi, 
do intelektualnej dyscypliny; dziś istnieje wiele lu- 
dzi, którzy wskutek czytania gazet nie są już wca- 
le zdatni do czytanią książek a dzieci takich rodzi- 
ców odznaczają Się taką wr dzoną już nerwowośnią 
że nie znoszą laktury nieco dłuższej od zwykłego 
artykułu dziennikargkiegoć, 

Zmarł we Lwowie Marceli Smoleński, inży- 
nier, żołnierz z r, 1868, w 55 r. życia. 

Stan powietrza Te x. 8 rano — 0, w pał. 
+1 B, Bar. 778, Spada. Pochmurno. 


łagodnego 


W mlasteczku. 
Jakże wy tu Żyjecie ? 

— Okropność | Jak psy z kotami. 
, — Jest nas cztsrech z tak zwanej inteligencyi — 
1 jeden na drugiego patrzeć nie może, 

— Biedacy! to nawet partyjki taroka złożyć nie 
możecie! 

— A to co innego, na taroka schodzimy się co- 
dzień wszyscy czterej 


Repertuar teatru. Dziś w piątek na dochód 
wdów i sierót po uczastnikach powstania r. 18634 
, przedstawienie składane. Jutro w sobotę po połu- 


| pismo: Przejeżdżając przez wieś Ropienkę w pow.| dniu „Hamlet“, wieczorem „Żydówkać. W niedzielę 


ceniu szybu Sposobem kanadyjskim nastąpił przy | 
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pe Te p "m 
po południu „Córka pułku“, wieczorem „Lohengrin“. nadwyżki z dochodu z dodatków propinacyj* 
, W poniedziąłek po raz l-szy „Na miejskim bruku“, | nych. Wniosek odesłano do komisyi budże- 


sztuka konkursowa w 3 aktach Edwarda Grabo- 
wieckiego, 


; 


| M ">. lm U | 


Literatura i sztuka. 


Karel Hoffmann  Skazanieo. Warszawa. Na- 
kład Teodora Paprockiego i Spółki. 189%. W tym 
obrazku, osnutym na tle prawdziwego zdarzenia, 
daje nam autor urywek z Życia młodego kapłana, 


* 


 posądzonego o zamordowanie młodej i pięknaj pa- 


nienki i za ten czyn zesłanego na Sybir. Z prawdzi- 
wem wzruszeniem czyta się te smutne kartki, 
pwlaszoza, że czytelnik od pierwszej chwili wie o 
zupełnej niewinności szlachetnego kapłana, któremu 
święta tajemnica spowiedzi nie pozwala wskazać 
rzeczywistego mordercy. 

Rzecz miała się tak: Bohaterka opowiadania, 
Jadwiga, osierocona wcześnie zgonem rodziców, do- 


PRZEGLĄD z dnia 22 Stycznia 1898. 3 
pinacyj-| _ Marszałek oświadozył, ża właśnie spraw- , wa kolonizacyjna wcale nie ma jakiché anti | 
. dzanie wyborów poselskich należy do Wydziału katolickich tendeneyj. Zadaniem rządu jest niem. Dr Leon Rapp 
towej A krajowego a nie do marszałka, zatem p. Oku- czyznę wszędzie popierać i starać się © rozszerze- į lekarz chorób wenerycznych i skórnych, ordynuje 
Z kolei uchwalił Sejm we wszystkich |niewski winien był z żądaniem swem zwrócić ' nie niemieckich obyczajów w maąrohii wscho- rzy ul. Piekarskiej 15. 
- 4 J przy J 


trzech ozytaniach ustawę przedstawioną przez 
p Onyszkiewicza a poddającą pod kra- 
Jowa ustawę budowniczą nowych 23 gmin 
miejskich, a mianowicie: Andrychów, Bara- 
nów, Barysz, Błażowa, Bołszowce, Brzostek, 
Ciężkowice, Jagielnica, Jamów (pow. Gródek), 
Jaryczów nowy, Jordanów, Kalwarya Krako- 
wiee, Łopatym, Mosty wielkie, Niemirów, Ni- 
sko, Rozwadów, Rożniatów, Sędziszów, Skawi- 
na, Szczakowa, Wilamice. 

Ustawa ta normuje dalej tok instancyi 
w sprawach drogowych i kompetencyę zwierzoh- 
ności gmianych i rad gminnych w sprawach 
drogowych. 

Nasiępnie odesłano kilka petycyi Wy- 


[działowi krajowemu do zbadania, między inne- 


[ptala się pod opiekę dalekich krewnych, cieszących | mi petycyę Rabki (pow. myślenicki) o wcie- 


„dostać się Jadwinia, ale ponieważ była jeszcze bar- 


P 


się nie najlepszą opinią. On hulaka, ona strojnisia, 


lenie rabeckiego zakładu kąpielowego do gmi- 


stracili prędko swój majątek, następnie majątek pu- | ny rabeokiej 


ilki, Kiedy już gonili resztkami, postanowili zabrać 
sią „do pracy”. Za uratowanych cudem kilka ty- 
gi90) nabyli za miastem willę z ogrodem, urządzili 
altanki, huśtawki, stawek, po którym mogło krążyć 
kilka łodzi — i oddali to wszystko — naturalnie 
„a wynagrodzeniem — do użytku publiczności. Nie 
potrzebujemy dodawać, że w „Niespodziance* (tak 
się nazywała owa willa) schodziły się osoby jak 


najgorszego prowadzenia, prawdziwe męiy społe- | nansowem ze strony Rządu przedłożył Sejmowi 
j 


| 


czeństwa. Z tej atmosfery pragnęła koniecznie wy- 


Przedstawione przez p. Czecza sprawo- 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego z czyn- 
neści dotyczących podniesienia mleczarstwa w 
kraju przyjęła Izba do wiadomości i uchwaliła 
następujące wnioski: 

1) Sejm polesa Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał sprawą założenia praktycznej szkały 
mleczarstwa i zapewniwszy się o poparciu fi- 
swe wnioski na najbliższej szyi. 

2)Sejm wstawia do budżetu wydatków: a) 


i) 


- (gzo niedoświadczona i nie wiedziała jak urządzić u- | na utrzymanie iustruktora, płaca wraz z ko- 
z |joieczkę i gdzie się potem obrócić, chciała zasięgnąć | sztami podróży 2250 złr ; b) na utrzymanie 
w tym kierunku rady księdza Jana, administratora | 


grafii o którego szlachetności wyjątkowej i po- | 
„ par i 
> gwi 
l wieć 


gceniu się dla bliźnich, nieraz 


do niego list z prośbą, aby przybył potajemnie 


drugiego instruktora adjunkta wraz z kosztami. 
podróży 1.200 złr.; e) na urządzenie kursów 


1 do „Niespodzianki“ wieczorem, w dniu oznaczenym, ' mleezarstwa 300 złr. 


(kiedy Opiekunowie mieli wyjechać) i wyrwał ją | 


z tego niebezpieczeństwa w którem sią znajduje. | 


Ksiądz Jan nie zawahał się ani na chwilę. Kazał. 
i powieść się | 


wieczorem  zaprządz konie do sanek 


> do dróg rozstajnych, poczem wysiadł i pieszo, choć 


b czeń był okropny, szedł wiorst kilka. 
} pliske celu podróży, 


) śmiertelnie zwierza, a potem krzyk istoty ludzkiej, | którzy pracowali na drogach krajowych dłużej 


uiado „Nieāpodzianki“ chcąc ratować nieszczęśliwą — | żnikaoh (chłopoy do 14, dziewczęta do 12 lat), 
| gle JUŻ było za późno. Tuż przed gankiem leżał 
'jgartwy ples podwórzowy, anieco dalej w ogrodzie 
„wioki Jadwini. Myśląc, że ratunek jest jeszcze mo- ; 
liwy, wziął ją ksiądz Jan na ręce i zaniósł do | zapomogę w sumie 300 zł. 


usłyszał najpierw ujadanie psa, | 
któro przeszło w str sszliwe skowyczenie zranionego į 


«ki z dławio : j 
jakiś rozpaczny, z ny, atraszny, mrożący krew 
W żyłach. Ksiądz Jan przyspieszył kroku i wpadł 


| 


tomnaty. Kiedy jednak przekonał się, że tu juź nie | 


Kiedy już był ' 


Następnie na wniossk komisyi drogowej, 
przyznano drożnikom dróg krajowych prawo 
emerytuty w następujący sposób: Dróżniey pe 
wysłużeniu nienagannis dzienęciu lat przy dro 
gaoh, w razie nieudolności do dalszej służby mo- 
gą otrzymsć der z łaski, zaś po dłuższej niż 
8D-letniej siużbie otrzymają majwyżej po 8 zł. 
10 ot, miesięcznie. Wdowy po drożnikach 


niż 85 lat, otrzymają jako zaopatrzenie najwy- 
żej 6 zł, 30 ct. miesięcznie, sieroty zak po dro- 


otrzymają najwyżej 90 et. miesięcznie. 
Bez dyskusyi uchwalono udzielić pogo: 


|rzeleoom gminy Derewni pow. Zółkiewskiego | 


Następnie na wniosek komisyi sanitarnej 


‘i ie pomoże, pespieszył do najbliższego miasteczka, | uchwalono ponieść z fuąduszów krejowych 


że morderstwo 


| 


z O W 


zawiadomił o wypadku władze sądowe, a sam wró- | 
cił do domu. Nazajutrz rano spowiadał się u niego ` 
czlowiek, którego w ową straszną noc widział wy-: 
mykającego się z „Niespodzianki“ i który zeznał, | 

popełnił w celu rabunku, bo był | 
pardzo _ głodny. W dwa dni później zjawił sią na 
plebanii sędzia Śledczy z pisarzem dla gpisania pro- 
tokołu. Od pierwszej chwili poznał ksiądz Jan, że 
jakkolwiok wypytują go niby jako świadka, to prze-- | 
cież wszystkie podejrzenia skierowane są Ef 
njemu. Istotnie, jego tajemniczy pobyt w „Niespo- | 
drance“ i krwią splamiona odzież utrzymywały 


wszystkich w mniemaniu, iż on popełnił zbrodnię, | dzimierza Kaleczyńskiego o przyznanie dodat- | 0 narodowości mięszanej polska d 
em bardziej, że owego zeznania o otrzymanym od, ków pięcioletnich i nad pstycyą gminy Czudec , nadzwyczaj się rozszerza i bierze przewagę nad | niedz 


połowę kosztów wybudowania nowego pawi- 
lonu przy szpitalu w Podhajcach w maxymal- 
nej kwocie 7000 zł. pod warunkiem, że powiat 
pokryje resztę kosztów. 

Sprewozdanie komisyi administracyjnej o 
petycyi Reprezentacyi powiatu Sniatyńskiege 
o zezwolenie na zaciągnięcie pożyczek w su 
mach 20.000 i 250.000 zł, odesłano do Wy- 
działu krajowego cslem zbadania i załatwienia. 

e Do porządku dziennego przeszedł 
na 


Jadwigi liście nie mógł stwierdzić, gdyż list na- | O zamianowanie nauczyciela. 


tychmiast po przeczytaniu spalil. Skazano go na ze- į 
glanie ua Sybir, Niewinność togo męczennika wy- | ) 
szla na jaw dopiero w dziesięć lat później, kiedy | nej na płacę nauezyciela, odstąpiono Wydzia- | ków tendencyi. Rząd musi żądać od Polaków, 
fizycznie był już tak wyczerpany, że o powrocie do ;łowi krajowemu z poleceniem zbadania sprawy | aby względem Prus swe obowiązki wypałniali. 
ojczyzny nie mógł nawet myśleć. Umarł po odczy- | w porozumieniu x» Radą szkolną i przedłożenia | Prawda, że jest wielu Polaków, którzy to ozy- 


taniu ułaskawienia. 
Opowiadanie to, z którego bije wielka miłość 


Sej ma. 


IX, Posiedzenie z 21 stycznia. 


|rzonem probostwie 


Petycye gminy Ulioko HŚeredkiewioz i: zapobiedz i niemczyznę wzimocnić. Ustawa taj wnik Picquart poważnie zaniemógł i przewie- 
zniesienie prestacyi szkol- | nis ma w sobie żadnej nieprzyjażnej dla Pola- | ziono go z więzienia do szpitalu. 


Ulieko zarębano, o 


wniosku na najbliższej sesyi. 


Przychylnie załabtwiono prośby dra A]-; zawsze mają jeszcze nadzieję odbudowania wol- 
Boga i ogromna cześć dla stanu duchownego, toczy | berta Zauderera w Brzeżanach, dra Jerzego | nej i niepodległej Polski i zieją do Prus nie- 
się gładko i interesuje od pierwszej do ostatniej | Konkolniaka w Stanisławowie, dra Mirona | nawiścią. Prusy nie mogą i nigdy nie wyrze- 
(chwili a zarazem budzi poważne refleksye na temat  Jajusa w Sokalu i dra Józafa Kokhardta w | kną się Poznańskiego. Zupsłną słuszność miał 
ządów ludzkich, opartych na prawnych podstawach, | Tarno 
a przecież częstokroć tak mylnych! 


olu o udzielenie ım veniam aetatis. 


Wydziału krajowego z polessmiem, aby poczy- 


Dzisiejsze posiedzenie otworzył marszałek | nił u rządu starania celem wyjednania na ten 


o godz. 10 min. 40. Odozytano spis petycyi. 
P Paszkowski poparł petycyę kilku gmin 
krakowskich o zamianę ciągłych prestacyi dro- 
gowych na prestącye pieniężne. P. Brunioki 
poparł psetycyę rady powiatowej gródeokiej o 
zapomogę dla ludności powiatu gródeckiego, 
dotkniętej klęską nieurodzaju. P. Bernadzi- 
kowski przemawiał za petycyą nauczyciel- 
stwa bocheńskiego, proszącego o zaliczenie 
Bochni do klasy II plao nauczycielskich, a 
przynajmniej, żeby nauczyciela obarczeni li- 
osn TOdziną Otrzymali na razie 25 prot. do- 
datku. Ten sam posol popierał także petycyę 
kilku gmin, położonych nad rzeką Uszwicą w 
powiecie brzeskim o rychłą regulacyę tej rzeki. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 


cel z funduszu religijnego 100 zł. rocznie. 
Petycyę Wydziału powiatowego w Snia- 
tynie o wyjednanie dla gminy Rożnów zezwo- 
lenia na pobór surowicy, odstąpiono rządowi 
do możliwego uwzględnienia. 
Wydziałowi kraj. do zbadania i możli- 


|wago uwzględnienia odstąpiono petycye: gmin 


Wielowieś i Sielec o zaprowadzenie wag decy- 
malnych na targach, Wydziału powiat. w Ja- 
worowie o przyspieszenie akoyi pomocniczej dla 


|ludności powiatu dotkuiętej zeszłorocznym nie- 


urodzajem, gminy Wielowieś i kilku innych 
o uwolnienie od opłat mytniczych podwód u- 
żywanych w celach religijnych i drugą pety- 
oyę tych samych gmin, o wykonanie przeko: 
pów w celu odprowadzania wody z gruntów i 


nego zażądał głosu p. Okuniewski i zain- | pastwisk. 


| terpelował marszałka, dlaczego dotychczas nie | 


Rządowi do zbadania odatąpił Sejm petycyę 


zostały zweryfikowane wybory 2 posłów: z o- | Zwierzchności gmiunych Słotwina i Lipowa pow. 


kregu Żydaczowskiego p. d'Abancourta i z o- 


ywieokiego, w sprawie nadużyć przy wydzier- 


kręgu przemyskiego p. Nowakowskiego. Na to | żawieniu prawa polowania, a do porządku dzien- 
marszałek zwrócił uwagę posła na niewłaściwy | nego przeszła Izba nad petycyą Jakóba Głusza 
sposób interpelacyi; posel sejmowy ma prawo ;ispólników z Dobezye o oddanie gruntów. 


interpelować marszałka tylko na piśmie, podpi- 
ganem przez 15 posłów i podanem do laski 
marszałkowskiej przed posiedzeniem. Intarpela- 
cyę p. Okuniewskiego może tedy marszałek 
uważać tylko za proste zapytanie i cdpowiąda 
na nie, że akta dotyczące wyboru tych 9 po- 
słów nie nadeszły jeszcze Z Namiestniotwa, 
przeto nie można było przeprowadzić tej we- 
ryfńikacyi. ; szą BR 

Gdy p. Okuniewski chciał jeszcze da- 
lej w tej kwestyi przemawiać; marszałek 
odebrał mu głos, stwierdzając, że nie ma dy- 
skusyi nad oświadczeniem marszałke; poseł bę- 
dzie mógł zabrać głos ponownie dopiero na 
końcu posiedzenia. i 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzielił jeszcze marszałek głosu p. Z &T- 
deckie mu, który postawił nagły wniosek, 
aby Sejm polecił komisyi budżetowej apropo" 
nować odpowiednią sumę na zapomogę dla po- 
gorzelców gminy ŻZuklina w pow. łańcuckim. 
Izba uznała nsgłość wniosku, a potem powzię- 
ła uchwałę po myśli wnioskodawcy. 

Z porządku dziennego motywował p. St. 
Jądrzejowiocz swój wniosek o podwyższe- 
nie w przeciągu 10 lat funduszu pożyczkowego 
drogowego x 800.000 na 500000 złr. W tym 
celu ma sią wstawić do budżetu ne r. 1898 
kwotę 20.000 złr. jako pierwszą ratę, a fundusz 
bezzwrotnych zasiłków powiękezyć na r. 1898 
o 50.000 złr. gdyż dotychczasowy okaże wię 
wnet za szczupłym wobec wzmagającago się 
ruchu budowlanego po powiatach. Jako Źródła 
do pokrycia tych nowych wydatków wskazał 
mówca ewentualne nadwyżki budżetowe, albo 


a CZA 


| 


| 


Pstycyę kilku gmin powiatu Tarnobrze- 
skiego w sprawie odsypisk, powstałych skut- 
kiem budowli regulacyjnych, odstąpiono rządo- 
wi z wezwaniem, aby jak najłagodniej stoso- 
wał przepisy ustawy wodnej do właścicieli odno- 
inych gruntów. 

Skutkiem prosby Zwierzchności gminnej 
w Rabce o utworzenie w tej miejscowości sta- 
łej apteki uchwalono wezwać Rząd o kreowa- 
wanie tam apteki, gdyż jest koniecznie po- 
trzebną. j > n 

Petycyę ks Ludwika Bikowskiego o jedno 
razowy datek 200 złr. na utrzymanie Sióstr 
Służebniczek, odstąpiono Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i ewentualnego uwzględnienia. 
„. Petycyę Zwierzchności gminnej w Knia- 
stolna w sprawie zakupna obszarn dworskiego 
od Dyrekayi domen i lasów we Lwowie odstą- 
piono Wydziałowi krajowemu do zbadania jej 
i załatwienia w porozumieniu z Bankiem kra- 
jowym. Na tem wyozerpano porządek dzienny 
, 30 odszytaniu długiego szeregu wnio- 
sków 1 laterpelącyj udzielił Marszałek glosu 

„ Okuniewskiemy w sprawie poruszonej przez 
tego posła na początku poriedzenia. P. Oku- 
niewWwsS#1 W przemowie swojej starał się zbić 
odpowiedź Marszałka na jago poprzednią in- 
terpelacyę, 0 ile ta odpowiedź dotyczyła kwe- 
styi formalnej Powołująg się na $ 79 regula- 
minu, twierdzi p. © Uniewski, że posłowi nie 
wolno interpelować Marszałka tylko jako na- 
ozelnika Wydziału krajowego, wolno go zaś 
interpelować jako przewodniczącego Sejmu, 
ten sam paragraf zaš postanawia, żę nad sło- 
wami Marszałka dyskusya jest dopuszezalna. 


t 


ji 
| 


5 


I 
i 


: 


słyszała. Napisała | mleczarskich i na środki demonstracyjna do} 
| nauki 1.000 złr.; d) na pomocnika instruktora 


i 


i 


| 


Telegramy Przeglądu. | 


f 


f 


rośbę Zwierzchności gmisnej Skomielny | Wrocławia do Królewca wolną utorowaó dro- demonstracyjnych odznak, tudzież ubiorów i 
j białej o wyjednanie datku z funduszu religij- i gẹ.“ Gdzie chodzi o interes państwa pruskiego, 
nago na utrzymanie księdza przy nowoutwo: | tam nie może rząd nie wiedzieć o jakichś kom- | y 
tamtejszem, odesłano do | promisach. Jeżeli Polacy staną się i pozostaną | Wo za zezwoleniem wladzy. Przekroczenia tego 


p 
złota 12190, ausir. renta wal. kor. 10290, we- 


gierska złota 1341'15, węgierska renta wal. kor. 
+99'30, dukat 569, 20 fiwakówka 9'58— , marki 


na wiosnę 11.66, Żyto na wiosnę 8.74, owies 
na wiosną 6.62, kukurudza na maj-czerwiec 
5.47, rzepak na sierpień-wrzesień 12.40 —12.50. 


| na wiosnę 6.62, kukurudza na maj czerwiec 5.45 
i do 5.47. Spirytus 18.10—18.30. 


czyła się wczoraj debata nad projektem po- 
l ieli Stef: K nik Pot bę t 

d petycyami nauczycieli Stefsna Kawozyń-; Potrzebę tego powiększenia uzasadnił kanclerz 

(skiego, Karola Głodzienia, Jana Żmudy i Wło- | ks. Hohenlohe, który rzekł, ża w prowincyach 


się do Wydziału krajowego. Nadto, skutkiem  dniej. Obawiązku tego cesarz i król dobrze jest | 
wystąpienia p. Okuaiewskiego, widzi się Mar-| świadom. Narodowe odrębności rząd będzie za- 
sząłek zrmnaszonymi zwrócić uwagą na to, 3a rszo szanował, a kultura miemiecka tylko na 
wprawdzie wolno Izbie uchwalić otwarcie dys- | dobre wyjdzie Polakom. 
kusyi nad odpowiedzią Marszałka, ale nie wol- P. Munckel wystąpił przeciw projekto- 
no wszczynać jej Samemu posłowi. wi rządowemu, jako niesprawiedliwemu, bronił 
_ Jeżeli więc p. Okuaiewski „zechoe posta- | go zaś trzeci reprezentant rządu, minister Mi- 
wió wniosek o otwarcie dyskusyi nad odpowie- | quel. Zbijał on zarzuty, jakoby komisya ko- 
dzią marszałka, zawsze marszałek udzieli mu | [oniracyjna nio nie robiła dla niemieckości, — 
głosu; gdy „Izba postanowi otworzyć dyskusyę, | Osadzenie chociażby tylko 2250 rolników nie- 
zarządzi jaj otwarcie, atoli nie udzieli głosu | mieckich na nabytych obszarach, jest już nie- 
żadnemu posłowi a ewentualnie odbierze go, | zbitym dowodem, iż koraisya nie śpi snem spra- 
ilekroć poseł zechce sam bez uchwały Izby | wiedliwych, lecz energicznie prowadzi swą 
wszczynać dyskusyę, pracę. Mając więc taki rezultat, śmiało można 
. Po tem oświadczeniu zamknął marszałek | dalsza na ten cel sumy łożyó. Jest atoli jesz- 
posiedzenie i naznaczył następne na poniedzia- | cze 60.000 hektarów ziemi do obsadzenia. „Je- 
lek o godz. 10 rano. stesmy dość silni, abyśmy mogli dokonać na- 
szych zadań. Pomnożenie liczby osób, opłaca- 
jąoych podatek jest korzystnem dla państwa. 
Polacy różnią sią od Niemców w swych mate- 
ryalnych i moralnych dążeniach, bojkotują nie- 
mieckich lekarzy, aptekarzy itd. Należy tylko 
czytać głosy prasy polskiej. W każdym pol- 
skim dzienniku jest mowa © przywróceniu Pol- 


Dr. Jan Papće 
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene-y- 
cznych szpitala powsz. we Liwowie 
UL Piekarska 1. 4 I piętro. Ord. od 8—b. 


MAT TONIEGO 
SSA m 


GIE JES 
1 wod STAD 
dozą ETOZAN A ALKALISZKA 


sprawdzona od setek lat jako źródło leog- 
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka- 
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj- 
lepszy dietetyczny i orzeźwiający napój. 


Henr, Mattoni w Gieshfibl Sauerbrunn, 


Część ekonomiczna. 


i Wiedeń, 19 stycznia. 

(Z.). Znów popadła giełda nasza w zupełną 
martwotę. Wypadki w Pradze i coraz to nowe 
komplikaeye wewnętrzno-polityczne odstraszają r i a 
od wszelkiej transakcyi giełdowych klientelę | 50% samodzielności. My nie chcemy mowy pol- 
prywatną, a spekulanci, pozostawieni sami so- skiej wytępić, ale juź w swoim wlasnym inte- 
bie, boją się ryzykować. Wypadki we Francyi |resie powinni Polacy uczyć się i umieć język 
biorą sobie nasi spekulanci bardziej do serca, niemiecki. P. ierwszy krok do porozumienia Już 
aniżeli ich parysay kole?zy i wysnuwają z nich jjest uczyniony, a jest nim to, że Niemcy w Po- 
konkluzye, że stanowisko gabinetu Meline'a i Zaanių noszą głowę tak samo wysoko, jak Po- 
jest zachwiane. — Rezultaty dzisiejszych obro- | 407: Odwołujemy się dziś do całego niemie- 
tów są w walorach -bankowych i kolejowych i ekiego ludu z prośbą o pomoc. Centrum prze- 
njsmne, tylko kilka walorów przemysłowych | kona się, że komisya kolomizacyjna nie dotyka 
uzyskało nieznaczną zwyżkę, — Z Konstanty- i wcale kwestyi interesów Kośnioła katolickiego“. 
nopola donoszą, że przyszedł już do skutku| , P. Nadbyl (z centrum) dowudził, że ko- 
układ między Portą a grupą banku ettomań- | misy kelonizacyjna dąży do zagłady polskości 
skiego i berlińskiego niemieckiego banku o | i katolicyzmu. Minister Miquel zabrał jeszcze 
pożyezkę 1,200.00C0 funtów tureckich oproeen- | TEZ głos i rzekł, że bezzwłocznie aofnie przed- 
towang po 6"|,. RE rządowe, jeśi mu kto udowodni, iż 
Ostatnie notowania ; | propaganda wielkopelska — jik twierdzą nie- 

Kredyty anstr, 355'50, węgierskie 38150, | Którzy — wybuchła wlaśnie z powodu wyda- 

Anglobanki 161*—, Uniony 301—, Bankveorei- | NIa ustaw kolonizacyjnych. , 
ny 259—, Linderbanki 218—, Ludwiki 213—, Ostatecznie odesłano projekt rządowy do 
Czerniowieckie 295—, Filbethale 264 75, Renta | komisyi budżetowej. 
apierowa 10245, srebrną 102'45, austryacka Kanca 21 stycznia. Szesódziesięciu muzul- 
manów przerwało kordon koło Kandyi i za: 
atakowało powsialców. Wysłano tam posiłki 
wojskowe i aresztowano 24 ludzi. Powstańcy w 
liczbie 500 natarli na muzułmanów w Phinikia, 
ale wojsko regularne ich odparło. Czterej Tur- 
cy sẹ ranni. 

Peszt 21 stycznia Ministrowie austryaccy 
br. Gautsch, Kórber i Böhm-Bawerk zeszli się 
dziś o 11 rano na konferencyę z węgierskimi 
ministrami br. Banffym, Lukacssm, Danielem i 
Daranym. Jutro wracają austrysccy ministro- 

! wie do Wiednia. 

Wiedeń 21 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza 
nominacyę elewów leśnictwa Józefa Owsiaka 
i Franciszka Listkiewicza asystentami leśni- 
ctwa lwowskiej Dyreksyi domen i lasów. 

Paryż 21 stycznia. Wczoraj aresztowano 


tu 150 osób. À s 
Komitet, który zawiązał się dla zorgani- 


zowania akcyi protestu przeciw syndykatowi 
pracującemu w interesie Dreyfuzsa, postanowił, 
narodowość | wbrew zakazowi władz, urządzić w najbliższą 
iele wielką demonstracyę ludową. 

Dziennik Siėcle dowiaduje się, że pułko- 


Kantor wymiany 
6 k. upreyw. galicyjskiego akcyjnaga 
Banku hipotecznego. 
kupuje i sprzedajs | 
wszelkia papiery wartosciowe 
i monety 


po «z„jdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 

S$" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 
ZZA 

Lwów 2. stycznia. (Z Izby handlowej). 

Aixcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 212. ~ do 21500. Kolej Twowsko-Czern.-Jasska , 
po 200 zł. w. a. 94 — do 297.—. Banku hypotecznego pa 


200 zł. w. a. 585.— do 395.—, Akcye garbarni w Rzesze- 
wie po 200 zł, w. a. 200.— do 310.—, Tow, budowy wa- 


98—, 4 proc. los. w 56 lat 96.70 do 97.40. 

Gbligi za 100 zł. Gal. fund. propinacyjnega 4 pre. 
98'00—988.70, Bukowińskiego fund. propin, 5 proc. 10275 
do —.—, Kom. Banku kraj 6 proc. (Il emisyi) 109.80 do 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 


11:76 —, rabie 187'/,. 
$ Ceny zboża. Wiedeń 19 stycznia. Pszenica 


Wiedeń 20 stycznia. Pszenica na wiosnę 


11.64—11.67, żyto na wiosnę 8.70—8.73, owies 


æ mi mam. mk 


Berlin 21 stycznia. W sejmie pruskim to- 


ększenia funduszów komisyi kolonizacyjnej. 


niemiecką. Owóż celem tej ustawy jest temu | 


W Nancy, mimo, że policya aresztowała 
wielu studentów, dsmonstracye przeciw żydom 
nie ustają. Dwustu studentów postanowiło 
utworzyć między sobą komitet antisemicki, 
który wyszle telegramy gratulacyjne do Ro- 
cheforta i Drumonta. 

Praga 21 stycznia. Dyrekcya policyi ogło- 
siła dziś obwieszczenie, zabraniające czasowo bex 
wyjątku wszystkim publiczne noszenie wszelkich 


gomów w Sanoku 262.— do —,—, 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100. — do 100.70, 
w 60 lat 95.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. 108. w 
9780 do 98,50, 4 proc. los. w 43 i pół latach 9730 do 
po 200) karon 97.50 do 98,20, Pożyezki kraj 6 prac. 103, — 
Monety. Dukatcesarski 5.64 do 5.74. Napoleondor 
PRRIRROWY 127:20 da 12820. 100 marek niemieckich 58.66 
a e. 
obowiązujący x dniem 1 października 1897 (czas 
posp | osob. | 


Lisiy zastawne za 100 zł: Banku kipot. galie, 
51 lat. 100.80 do 101.50, Banku kraj 4 proc. los. w 57 lat 
do ——. å proc. z 1831 r. 97.80 do 9850, 4 proe. po 208 
d 59.10 
Wiadeńż0 stycznia. Notowania wieczorne. 
akcye kredytowe na 355.37, węgierskie akcye 
reiny 35900, unionbanku 30000, laendeorbanku 
slbethale 266 00, akcye tytoniowe 137.00, rima 
renta koronowa węgierska 99.15, losy tureckie 
brodkowo-europejski), 
gm LLL || 
|przyrk o endz 


5 proc. los, w 40 lat a 10 proc. prem. 110.060 do 110.70. 

4 pros. løs 
88.00 do 8870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
koron z 1893 roku 96.20 do 26.90. 
9.49 do 9.59. Półimperyał 949 do 9.59. Rubel rosyjski 
BEILE TRAK) 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
kredytowe 331'25, anglobanku 161:00, bankve- 
2168-50, utaatsbahny 342.00, lombardy 7950, 
218.20, alpiny 14320, renta majowa 102.45, 
6090. marki 53.86, rnble 127 35 

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
Poci 
D: Lwowa: 


” Podwołozzysk mą dworzec Podzamcze 

Z Podwołoszysk na dworzec główn 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroaławia, War- 
samy), x Orłowa, Ohabówki, Jasła przes Ruo- 


SiE 


nią ale równocześnie jest wielu takich, którzy 


R 
aj 
e 

Na. 5 


I a 
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Z Ickan, (Rumunii, Brxewiny, Husiątyna I Kałusza) 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzse Pedzamcze 

Z Ławocznege (Posztu, Kałusza, Ohyrewa i Stryja) 

Z Tarnopela i Brodów na dweęrzae główny 

Fe Sokala t Rawy ruskiej 

Z Krakewa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia 
Szawy, z Orłowa, Pesztu) Ćkyrowa 

Z Jaresławia 

g Janewa 

£ Erakowa, (Wiednia, Ohabówki, Rawy r., famhora) 

Za Skolega 1 Btryja, Tałusza i Chyrewa. 

Z Czerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 

Z Podwałoczysk. Bredów, Kepyczynies, Husiatyna, 
na dworzee Podzamcze 

Z Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Huciatyna, 
na dwerzec główn. 

Z Bokala, Bełzca i Jaresławia przes Rawą ruską 

zZ Eodwosłoczysk (Kijewa, Odessy) Pedwysekiego, 
Brodów, na dworzec Pedzamcza 

Z Ickan, (Rumunii, Fozewy) 


Z Podwałoczysk (Kijewa, Odessy), Pod 
Brodów zi AA głowny uio ag jn 

Z Krakewa, (Wiednia, Rarlina, Wrocławia), Wieli- 
czki, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Barabera 
i Chyrewa przez Przemyśl 

L Krakowa, (Wiednia, Krosna, Iwenicza, Rymanowa 

Sanoka, Jaata przez Rzesz.i Rawy r przes Jarosław 

X leksa, Suczawy, Radowiec, Newosialicy I Kałusza 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia, War- 
szawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jareaław 
Orłowa, Mszany, Jasła, Krosna, [wenicza, Ry- 
manewa, Mezo-Labercza przes Przemyśl 


Bismark, gdy powiedział: „Musimy sobie od 


iilt, 


szarf stowarzyszeń. Tylko w uwzględnienia War- 


godnych wypadkach raożna je nosió wyjątko- 
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uczciwymi Prusakami, będzie z nimi zgoda. |Zakazu podlegają grzywnie do 100 zł. lub are- 
| P. ks. Jażdżewski rzekł, że Polacy wobec |Sztowi do 14 dni. (| > Á 
tej noweli zajmują takie samo stanowisko, ja-|  , Praga 21 stycznia. W sejmie uzasadniał 
kie zajmowali w r. 1886 gdy tworzono komi- | dziś p. Eppingar wniosek Sohlesingera o óofnię- 
syę kolonizacyjną. Owezesne przepowiednie Po- | cie rozporządzeń językowych i rzekł, że wnio- 
laków sprawdziły się, okazuje się bowiem, że |sek ten skutkiem dwukrotnego oświadezenia kr. 
komisya kolonizacyjna obniżyła wśród ludu za- | Coudenhovege nie stał się bezprzedmiotowym. 
ufanie do rządu i pogorszyła ogromnie Wza- | ©TWWEZTWKK YW TK: ZLNRNEZOZKWCZANYCZNNKA 
jemne pożycia obu narodowości. Emigracya KOTEL IMPERIAL. 
wśród „Polaków znacznie przybrała, rozgory- pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
czenie i niechęć nadzwyczaj wzrosły, a powa- uke m . . 
ga państwowa srodze ucierpiała. Na wnioski A NE DD) 
postawione tak w interesie Polaków jak i pań- Przyjechali dnia 21 stycznia, R. ks. Puzynina 
z córką z Narola. A. hr, Mniszek z żoną z Maku- 


stwa przez Polaków, a proszące rząd, aby przez Hi z E I 9-43 4 Pedmołeczysk (Kijowa Odeny) Brodów, Kapy- 
. a a A . > czyniee edwyneki w. 

odpowiednie eofnięcie EEE podczas ng- a, zk RY, i de aż wi Ži: kaan te z Tekża, (Rumunii Swobody r, Husiatyna, Wozewy) 

= s = A r BIAWIA. . o a -00 Z FEedwelecz ijowa, Bredów, m 

miętnej dyskusyi, ustawy o omizacyjnej, uto ISNI6WSKI Z Jaro p 4 pó: zonie atk ny 


Szył. L. Hottenstein, K. Majewski z Matkowic, J. 
Götz z Okocima. J. Tustanowski z Oskrzesiniec. N. 
Kłodnicka i J. Kochanowski z Erakowa. T, Studni- 
cki z Kormeniec. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnią 21 stycznia. Baron A, Hor- 
roch z Winniczki. B. Jocz z Przemyśla. St. Choje- 
cki z Rudki. B, Pilatowski z Brodów. M. Hulim- 
kowa z Chłopiatyna. J. Lńllmann x Bremy. J. Ho- 
lub z Przemyśla. H Zakrzewski z Próchnik, 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 21 stycznia, J. Koln i J, 
Polak z Przemyślan. H. Bursztyn z Nadwórny. Dr. 
J. Freyszuger z Liska. J., Karmann z Budapesztu. 
J. Blumenthal, H. Griin, Z. Breuer i M. Kramer z 
Wiednia. A. Rabinowitz zBiały. Fr. Angielczykow- 


rował drogą do bardziej pokojowych stosun- 
ków, rząd odpowiedział wnosząc nowelę o pod- 
wyższenie funduszów na komisyę kolonizacyj 
ną. Przez to ludność polska została w sposób 
zupełnie nieusprawiedliwiony podejrzaną o za- 
burzenie spokoju, pokazano jej, że Polacy nie 
znajdują się pod panowaniem ojcowskiego rzą- 
du, lecz pod panowaniem jakiegoś nieznan-go 
im bliżej koła, które bezwzględnie popiera ger- 
manizacyę. Przez ustanawiania przeciwnych 
konstytucyi przepisów wyjątkowych, przez po- 
pieranie nienawiści narodowych omija się te 
główne zasady, do których rząd rozumny, dbały 
o dobro swych poddanych, jest obowiązany. 

„Z tego powodu — rzekł ks, Jażdżewski 
— protestujemy znów przeciw ustawie z roku 
18:6 i przeciw teraźniejsze] dodatkowej noweli 
i w obradach nad temi sprawami udziału brać 
nie będziemy, chyba żeby nas do tego jakiś 
bardzo ważny powód zniewolił (Oklaski). 

P. Heydebrand, konserwatyata, popierał 
projekt rządowy, natomiast sprzeciwił sią mu 
p Imwal:e (z centrum) gdyż aarusza on konsty- 


fl Ze 8Lolego, Stryja i Chyr-wa 
Z Ławocznogo (Paeztn) Stryja I Kałasza 


ze Lwowa: 


De Krakewa (Wiednia) Chyrewa, Sarabera, Ros- 
wadowa, Nadbrzezia, Banska, Rymanewa, Iwo- 
nicza, Kresna, Rawy ruskiej 

De Ławocznege (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa 

Do Pedwołoczysk, Brodów, Pedrysekiage a dw. gł. 

Da Iakan, Jass, Bukaresztu, Kozewy, fuczawy 

Do Padwołucz , Bredów, Podwysokiego s dw. Podz. 

Do Jekan, Kórósmesć, Husiatyna, Nowosieliey, Ber- 
homem, Radowiec i kiuczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rəs- 
wadowa, Nadbrzezia 

Da Janawa 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Sano- 
ka, Chyrowa, lwonicza, | ymanowa, Mtróżage i 
do Posstu 

Do Skolago, Hrebenowa, Kałusza I Chyrewa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca i Jarosławia 

De Padwełoczysk, Bredów. Kopyczyniee, Husłatyne 
Pedwysokiego z dwercą głównega 

De Podwałaczysk, Brodów, Podwysekiego, Kopyczy- 
niee, Huafatyna s dworca Pedzamcze 

De Ickan (Jass. Gałacu, Bukaresziu ) Kezewy, 

Do Pedwełeczysk, Bradów s dworca głównego 

Do Pofwołeczysk, Bredów z dwerca Pedzamcza 

De Czeraiowiac, (Rumunii), Husiątyna , Kałusza I 
Ickan. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrecławia, Berli 
ruskiej. Jasła | Ohabówki > o Rawy 

Do Janowa 

Do Stryja 

De Jaresławia 


o ojcowskim rządzie. Tymczasem właśnie Niem- 
oy czynią reądowi zarzut, że faweryzuje Pola- 
ków. Dzisiejszy ruch polski przybrał demokra- 
tyczno autimonarchiczny Kierunek, a nadto u- 
siłują Polacy wciągnąć do tego ruchu Litwi- 
nów, Mazurów i Kaszubów. O naruszeniu ró- 
wnouprawnienia przez o e ” mc- 
wy byś nie może. Mówca powołuje się w dalszym o śm a 
ciągu na daty i wykazuje, iż połowa większej 1.21 na ulicę A Adema Łe * a 
własności znajduje się w rękach polskich, a Zarówno wypożyczalnia jak i skłąd n 
średnia i drobna posiedłość wiejska, która się zaopatrzone żostały we wszystkie no- 
anajduje w polskich rękach, jest dwa razy wię- ; wości i znacznie powiększone. 

kszą od nismieckiej. Wzmocnienie żywiołu nie- į Warunki abonamentu nut na żądanie | 
mieckiego ma wielkie kulturne znaczenie. Usta- franko. 


De Poiwoloczysk, bredów, Kopyczynie 
tyna z dworea głównege 

De Pedwełoczysk, Brodów, Kopyczyniee i 
na u dwerca Pedzamcze 


Władysława Zadurowicza | 


tusyę ipomnoży tylko szereg niezadowolonych. | ski z Baligrodu. J. Landau z Berna R. Pari z$ T s 
Minister rolnictwa Hammerstein dowo- ! Kijowa. 4 = - i | 7-05 i lina, Pasze) Orłowa praak Tarmi 7 r 

dził, że ostre słowa, jakie padły x ust Jażdłov-|] SEE.. | - 1:25 | 79 Tale dla we W odrc S 
wskiego, sę najlepszym dowodem, iż Polacy są NADESŁANE. i = | Tanl pe zerocaceę (ges Oiyeowa 4 katana 
mepu nie dla RA OB: SR " a EEEE EIC E a | 1 | Ma De Janowa ms, r R A | 

aż Jews i e ci n moowoa a 8] = z em A= . . A ; 10-60 o a i uni 7 usiatyna, c nasza 

fazą wołał, iż w Priasik nie nioża być mowy Wyaożycz ilnia I skład nut | De pówki, Rorwadawa, Chyrewa, Ryman 

14-00 nicza, faneka i Jasła 


dawniej 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 18 czasu środ! 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru ) 

Nocne godziny od 6 wieczorem d 
objete są tłustemi r „ — Biuro 
kolei państwowych przy ul. Trze” 

+ | Imperial), udziela wyjaśnień wepr 
| daje wszelkiego rodzaju bilety , 
| w formacie kieszonzowym. 


Jakubowski 8: Zadurowicz 
we Lwowie 
przeniesione zostały z uliry Karola Ludwika 
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Przygody francuskiego szlachcica 


Z pamiętników Głastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 


Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 

— To moja rzesz — odparłem ehłodno, prze- 
jęty wstrętem dla chciwości i sprzedajności 
tego ezłowieka i widząc, że mu zaufać nie mo- 
żna. — Jednego tylko od ciebie żądam, Fres- 
noy, a to abyś oddał się pod moje rozkazy na 
dni dziesięś. Kupię ci konia, zapłacę za usługi 
— przedsięwzięcie jest niebazpiecznam: biorąc 
to na wzgląd, zapłacę dobrze — dostawać bę- 
dziesz po dwa złote liwry dziennie a dziesięć 
w dodatku, jeśli dotrzemy  szezęśliwie na 
miejsce. 

— Gdzie? 

— Mnisjsza o to. 
zycyę przyjmujesz? 

Wzrok utkwił w ziemię. Widziałem, że 
zły jest, iż mu bliższych szczegółów udzielić 
nie chcę. 

— Czy się niczego więsej nie dowiem? — 
pytał, dłubiąc ziemię końcem swej szpady. 

— Ani słowa — odparłem stanowczo. — Pu- 
szczam się na Rkwanturniezą wyprawę dla pod- 
łatania trochę mojej fortuny, która, jak i twoja 
zresztą, jest w strzępach i bardzo potrzebuje 
naprawy. Jeśliś gotów, z zamkniętemi oczy- 
ma, zgodzió sią na moje warunki, to weamę 
ciebie; jeżeli nie — to innego poszukam. 


Rzecz w tem, czy propo- 


Wiedziałem jednak, że jest w tak przy- |do wyprawy zmniejszyły znacznie moje 


krem położeniu, iż propozycyi mojej nie od- | 
rzuci. Jakoż ją przyjął, udając wielką dla mnie 


przyjażń i serdeczność. 
Przedłożyłem mu, że potrzebować będę je- 


mówiąc, że zna właśnie takich ezterech zu- 
chów, jakich mi trzeba. Poleciłem mu jednak 
uwerbować dwóch tylko, bo byłem za prze- 
zorny, aby się w ręce jego ślepo oddawać; na- 
stępnie wręczyłem mu pieniądze na kupno 
wierzchowca, stawiając za warunek, aby tamci 
mieli własne. 

Pożegnawszy go, odszedłem wielce stra- 
piony. 

Zaczynałem bewiem pojmować, że król 
słusznie oceniał trudności tej wyprawy, której 
mogli się podjąć jeno ludzie, którzy nie juź 
do stracenia nie mieli: 

Widziałem, że będę musiał obawiać się 
w równej mierze moich towarzyszów, jak 1 
przeciwnika; to też z raniejszą radością 1 otu- 
ohą myślałem teraz o podróży, w której tyle 
czekało mnie odpowiedzialności i niebezpie- 
szeństw. 

Żapóźno już było oofać się, to też krzą- 
tałem się dalej około przygotowań do wyprawy 
z mniejszą niż w pierwszej chwili ochotą, lecz 
z postanowieniem, nie zachwianem bynajmniej 
trudnościami, 

Nożownik, od którego wynajmowałem pod- 
dasze, wyestrzył mi miecz i oczyścił pisto- 
lety, a uczynił te z dobrą wolą, która eecho- 
wała jego obejście ze mną przez cały czas mo- 
jego zamieszkiwan'a pod jego dachem. 

Zapłaciwszy mu hojnie, wysxzukałom | 
zwerbowałem dwu tęgich chłopów; nie wyglą- 
dali zbyt uczciwie, lecz jeden wzgląd przema- 
wiał za nimi: posiadali własne *wierzchowea ; 
oprócz tego kupiłem dwa lazaki dla madamot- 
selle i jej służebnej. } 

Inne jesszcze niezbędne przygotowania 
fun= 
dusze. n” 

Miałam już tylko dwieście dziesięć li- 


rów. 
Należało teraz pomyśleć o umieszczeniu 


PRZEGLĄD z dnia 22 stycznia 1898. 


i mial pod ręką. Zwróciłem się po radę de mego 


przyjaciela neżownika; ten wpadł na myśl do- 
skonałą : zaszył mi sto lirów w podszewkę ka- 
pelusza, a drugie sto — w siedło, resztę, na 
bieżące wydatki, włożyłem do kieszeni. 

Mały deszczyk kropił, gdy o południu, z 
moimi dwoma zbirami wyruszyłem ku rogatce 
miajskiej. 

Tylu ladzi krążyło po ulicach, żeśmy prze- 
jechali niepostreżenie, a niktby na nas nie zwró- 
cil uwagi, gdyby zamiast trzech, było nas szo- 
ścia nawet. 

Dotarłszy na miejsce spotkania, o milę po 
za rogatką, zastaliśmy już tara Fresnoya; sie- 
dział w dziuple sżarego dębu. Miał ze sobą 
czterech jeźdźców; ujrzawszy nas z oddali, wy- 
jechał na moje spotkanie, wołając: 

— Witaj, panie dowódzeo, witaj. 

— Witaj. Ale cóż to za ludzie? — rze- 
kłoem, wskazując rękę jego towarzyszów. 
Próbował eałą rzesz w niesmaczny żart 
obrócić. 

— 0! ci! — mówił — To ezterej Ewange- 
goliści: Mateusz, Łukasz, Marek i Jan — nie 
ehoieli się ze sobą rozstawać. Wziąłem ich 
wszystkich, na wypadek, gdybyś sara nie zdołał 
znaleźć eskorty. Ręczę za nich, jak za siebie 
To zuchy nielada! Trudno o takich. 

W istocie było to deborowych cztersch 
|łotrów. Postanowiłera nie ustąpić. 

— Biorę dwóch albo żadnego — oświadczy- 
lem. — Miałeś sobie pelecone dwóch 5prowa- 
dzić — tylu mi teź potrzeba. Wezmę albo Ma- 
teusża i Marka, albo Łukasza i Jana. Jak ci 
się podoba. 

— Bzkoda rozrywauć ezwórkę — mruknął 
gniewnie. 

— Jeśli o to chodzi — odparłam — to jeden 
z moich miał na imię Jan, drugiege możemy 
przezwać Łukaszem. 
| — Ksiąg Kondeusz nie gardził ramieniem 


szcze ozterech ludzi; ebiecał ich dostarczyć, | bezpiecznem tej sumy, tak jednak, abym ją tych ludzi — przedkładał jeszcze Fresnoy. 


> m maman aaa 


KSIĄŻĘCY przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piekna, naturalną białość 
i jesc nieocenienym Środkiem do hygienicznego upiekszenia twarzy — Pudełko małe 
pudru białego 60 ct, całe 1 złr., z łabędzikiem 1 złr. 50 ct. Różewy dla blondynek 
i kremowy dla szatynek i bruneiek, małe pudełko pe 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., 


LWÓW : sklepy własne ul. Koperniką 1. 3, ul. Ha- 
licka 1. 11. 


„Jan Ihnatowicz 


KRAKÓW : Sukiennice 1. 20. CZER- 


—  -- A DJa NOEMI Lt CRA WA EDA WC AI O AE 


z łabędzikiem 1 złr. 60 et. 


NIUWCE: Rynek 2, PRZEMYŚL: Franciszkań ska 24 


— Książę Kondeusz używał czasem łotrów | dnostajna i pusta nawet w pogodę, 


niezrównanych — edparłem, spoglądając mu 


teraz zda- 
wała sig tem smutniejszą i działała na mnie 


prosto w eczy. — To sobie jednak wiadz, że |tak przygnębiająco, że traciłem zupełnie fan- 


twoje namowy są próżne. Biorę Mateuaza i 
Marka. Tarnei dwaj niech do miasta wracają. 

Namyślał się chwilkę, jak gdyby miał 
ochotę stawić mi czoło, lecz wreszcie uległ i 
kazał Janowi i Łukaszowi odjechać. 

Każdemu z nieh dałem na pocieszenie po 
srebrnej sztuce, czem ukoiłem ich żal za towa- 
rzyszami. 

Fresnoy chciał wyruszać natychmiast, lecz 
ja, bojąc się być tropionym przez owych ło- 
trów, czekałem aż znikną z oczu zupełnie. 

Siedliśray wreszcie na koń zmoczeni, zzię- 
bnięci. Niktby nas nie wziął za kawalerów, ja- 
dących na odsieez damie. Zaden z nas nie miał 
całych butów, a trzej moi towarzysze wyglą- 
dali na skończonych drapichrustów. 

Koń Mateusza nie miał ogona, a on sam 
był głuchy, jak pień; szpada Marka zwieszała 
mu się u boku bez pochwy, na zwykłym 
sznurku. 

Jedno mnie tylko napełniało otuchą, a 
mianowieie, że moi dwaj ludzie przypatrywali 
się z widoczną niechęcią zbirom Fresnoya. 

Dawało mi to pewną rękojmię bezpieczeń- 
stwa. Nie chodziło mi tyle o własną skórę, bo 
niewiele miałem do straaenia na tym świecie, 
ile o pieczy mojej poruozoną damę bezbronną, 
EH zgoła mi jeszcze nieznaną. 

nsiałom jednak ukrywać moje obawy i 
troski pod wesołym i swobodnym  pozorera. 
Wypaliłem krótką mówką do moich sojuszni- 
ków; wszyscy razem i każdy z osobna w od- 
o ua przysięgli mi uroczyście, że stać bą- 

ą przy mnie jako mur i nie opuszezą mnie 
w najgorszysh nawet terminach. Dałem im ha- 
sło i wyruszyliśmy: ja i Fresnoy na przodzie. 
Łukasz i Jan za nami, prowadząc luzaki, a na 
samym tyle moi dwaj ludzie. 

Deszcz nie ustawał, a że okolica była je- 


n eos 


SWE" Poleca się handel win Ludwika Stadt llera we Lwowie. 


Handel herbaty, kawy i wina 


| EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 


tazyę. 

Ilekroć spojrzalem na moieb kompanów, 
przejmował mnie dreszez obuwy o pannę, któ» 
rą miałem ramieniem mojem i tych ludzi osła- 
niać. 


Tymczasem Fresney nękał mnie ustawi- | 


cznie zapytaniami co do moich planów i pro- 
jektów i był tak nieznośnym sojusznikiem, że 
wolałbym mieć przy boku otwartego wroga. 

— No, imópanie — mówił, gd4yśmy ujechali 
ze cztery mile — dotychczas jeszcze nie wiem, 
gdzie dziś zanoeujemy. Jedziesz tak powoli, że... 

— Oszczędzam koni — odparłem wymijają 
co — czeka nas jutro diuga droga. 

— Twój rumak może najdalszą wyprawę od- 
być — rzekł spoglądając na „Oyda“, który isto 
tmie lepszy od swego pana miała pozór. 

— Dobry koń — odparłem, rad z tego uzma- 
nia dla mego ulubieńca. 

Jest tu jeszcze lepszy — napomknął. 

— Nie widzę go. 
Przyjrzałem się już był baeznie waszyst- 
kim szkapom i stwierdziłem, że choć wychu- 
dzone, musiały jednak byó wytrwale; w żadnej 
s nich jednak niezwyklych zalet nie dostrze- 
glem. Raz jeszcze powiodłem po nich okiem i 
zdobyłem pewność, że ani jeden z „Cydem* 
mierzyć się nie może, co też oświadczyłen. 
Fresnoy'owi. 

— Czy choesz spróbować? — zawołał. 

Wzruszyłem ramionami. 

— Mylisz się grubo, jeśli sądzisz — odpar: 
łem — że zechcę męczyć wyścigami nasze 
wierzchowce, które mają taki kawał drogi przed 
sobą. Nie jestera ja tąki głupi, jak ci się zdaje. 


(Ciąg dalszy nastąni). 


| a 
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Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


Pudr 


_ Poszukuję do kupienia majątku 
ziemskiega w cenie od 30 de 40 tysiecy. 
Zgłeszenia pod adresem H. B. poste re- 
stante Rymanów. 

Ogrodnik we wszystkich gałeziach 
ogrodnictwa biegły, żonaty, mogacy sie 
wykazać chlubnymi świadectwami poszu- 
kuje posade. Anthea J. 5. post. rest. 
Lwów. 

Eleganckie jedwabne domina i ko- 
stiumy typowe wypożycza się po amiar- 
kowaaych cenach, Rynek 41 II p. 


katarom, 


ge w Kołomyii. 


240 roii, 70 łąk, reszta młodego oraz il 


i taflowego I zwiereladiowoga 
KUPFER & GLASER 
Zasów ul, Kalmiorsowska l 28 
polecają ro najiepero wyreby 


rẹbnego lasu, jest zaraz z wolnej reki do 
sprzedania, z inwentarzem lub bez. Bu- 
dynki lirzne i w dobrym stanie. Bliższa 
wiadomeśś w biurze adwokata Wgo Dr. 
Starczewskiego we Lwowie ul. Mickiewi- 
cza 1. 1. 


Folwerek 


ośmadziesiat morgów pola, dwadzieścia mor- 
gów !asu młodego mieszanego. 
w bardzo dobrym stanie, przy gościńcu! 
pół kim. do stąacyi kolejowej Ciezów, 7 
klm. do Stanisławowa, jest zaraz pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. 

Zgłoszenia pod G. L. Majdan p. Bed- 
narów Nr. 14. 

Biuro Weteszczynskiej Balicka 1 po- 
leca oficyalistów wszelkiego rodzaju eraz 
wszelką służbę. 

Ekonom z kilkonastoletnią praktyką 
i dobremi świadectwami poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem K, eko- 
nom w Kółku rolniczem w Zborenie. 

Ocyle ze stałowemi Żyłkami Nr. 1 
złr. 1.80. Nr. 2. złr. 2, stalswe w kształcie 
litery H, Nr. 1 złr. 4.50, Nr. 
100 sztuk. Dzwonki do sań poleca Piotr 
Chnrząstowski hsndel żelazny we Lwo- 
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 
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2a. 
Przeprowadzenia 


w patentowanych, uchylajacych potrzebe 
opakowania, wozach lądem i morzem 
koleją, drogą kołową i w maiejaceu. 


cukierni 
WML z 


tym PZ 


CRINOGEN 


/ h RR UKCZUTY, 
U Lt > wa EP l 

J. Beysoveca w Jiczynie w Cze- 

enach jest jedynym uznanym środkiem 

celem wywołania bujnego porostu i pozby 

eia sia przykrych łupieży, flakon Ź ko 

rony, od 8 ilakonów franko. 


Do sprzedznia 
lub zamiany 


majątek ziemski w obwodzie ko- 
*amyjskim, godzina jazdy do stacyi Fo- 
ej, 590 morgów, z czego roli 330 
siem, lasu 150. Budynki muro- 
dobrym stanie. Pożyczka galic. 

~a kredyt ziemsk. 48600 zł, 

vokrycie ceny kupna 

"a w drodze zamia- 


ko ng 
królik. D 


Wys 
il dł 


Przeciw kaszlom | 


chorobom piersiowym, znane 
powszechnie 


EU" Ziółka karparkie R 
poleca apteka K. B. Witosławakie- 


przy odbiorze 15 pakietów epłaca się pocz- 
te i opakowanie. 


O. kt. aprzywiłejow. 


Majątek ziemski, blisko Lwowa po- WABRY KA SZKŁA 
łożony, obejmujacy 510 morgów, z tego 


Budynki|| ga wssysikiaa jakożniąch | rosmizzch 
EWIASZGEA 


Szyby selinowe (belgijskie) 
SZEŁO DACHOWE 
kolorowa, matowa I w doseniach, 


szkło zwierciadłowae 
jak i lustre w rarasch itp. 
oszklenia nowych budewii 
wykenujo się ped guaran- 
oys najstarezkiej 
l d'amont de rżniącia szkła 


9 złr 5 za SOR PORZ ZAWO WALPOLE 


Drzewo do robót piłaczkowych I 
jaw.rowe, gruszkowe, srebrna olsza, he- 
banowe, mahoniowe, orzech, 
Piłeczki angielskie. K 
Oprawy do piłeczek drewniane i 


GENE A stalowe. 
Caro i Jellinek i- Śruby ze stolikami, 
= spedytorzy ©... Wzory do wyrzynania włoskie. 


Kompletne przybory do robót pi- 
łeczkowych w wielkim wyborze _ 
JAasety z narzędziami stolarskiemi 


1olecaja po cenach nader niskich 


Friedrich i Beaceck || 
Lwów, ul. Hetmańska l. 4 (obok 


Śmiać myszem | szezurun| | 
5 130 +! è IRTE 


Jedyza niczawedna 


poine 

Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trujące tyl= 
zonie, (glires) szczur, mysz, 
; a ludzi i zwierząt domomych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa, 
w puszkach po 80—60 ct. 
., Pocztą o 10 ct. wiecej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. Skład i 
ryum przetworów chem. Jā- 
na Michnika, mag. farm. w 


Bochni. 
1 kilo trucizny 2 zlr., 4 i pół kilò 
7 ar. DO ct. 


JAN MICHNIK 
magister farm. w Rochni. 
Skład na Lwów: 

J. Friedrich I A. Baacock Hetmańska 4. 
Apteki: W. Beiser 

pea, w Tegs. 


W pakietach po 20 ct, ą > 


am 


w taflach e 


BANK KRE 


przyjmuje wkładki 


GALICYJSKI 
D 


a EA 


a o aa ` 
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Zadziwiające niskie są ceny wszelkich papirrów i przyborów kancela- É 
ryjnych eraz towarów wchodzących w zakres palenia w nowo otwartym sklepie. 


S. W. Niemojawskiego Lwów, pl. Marjacki 8 


Prosze łaskawie przekonać sie, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy 
sklep. — Cenniki na żądanie tranco. 


3 7 EDE I EO a 4 W O TT TY KBE) TIE" W LN 040 EIE, 
nn wa" Sam dA. > na on 


Z drobiu i dziczyzny wyrabiany 


BULION HYGIENICZRY 
Eleonory Tymków w Mościskach. 


Do nabycia w większych handlach i wprost z fabryki 
po cenach umiarkowanych. 


YTOWY 


Ic=siążeocoziksi 


i oproeentowuje takowe 


L'h rocznie. 


GouDNE POLECENIA. 


Dobry odież:ty KONIAK 


I tlusz%a złr. L 


Wgo Grossa). 


MmayRZY 


= 


4,Asyg 


laborato- 
z 8-dni 


M. Laszowski, Bie- 


ub w Kołomyji 
15.000 złr. do 
neści udzieli 
vjetana 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 


naukowe, 


do nabycia w handlu 


Alberta Szkowrona 


Lwów plac Maryacki 1. 7. 


Abonować najlepiej 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więa polityczne, żur- 
nale mód  beletrystyczne, 


humorystyczne i t. d. 


w najstarszem 


naty 


_M 30-dniowem wypowiedzaniem i 
3,,Żsygnaty kasowe 
owem wypowiedzeniem ; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4,,ABzsygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od daia | maja 1890 po 4'/, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1890, A 
WByrekcya.- 


Przedruk niu będzie płacony. 


ENER GG —— 


Galicyjski bank kredytowy 


pooaąwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


biurze dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9. 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 


TRUCIZM A Ta jąc szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
domowe 


Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


kagawa 


PETAH., 


GODAI D EE 2 re 


| SAA 4 dla EEUPCO ć 
S CIAU EMENI | Ceniki gratis i franko 


8 |2179 ågomów poszukuję. 


HERBATĘ ZBIORU MAJÓWEGO 


bezpośrednie z Chin sprowadzona ciemno naciągającej a wybor 
0 nym smakiem i aromatyczna wonią: 
5 pół kg. Herbaty Congo czarna . , Ni. 1 złr. 1.60 ct 
, » Souchong p - gg Wp dg 
j 5 5 zbiór majow. s „Bani di E 
m Kaysów n `’ n 4 » = n 
H n  Melangu de Londres 810» 4— 
„  Pecco kwiatowej niy JG! g'88=45 
2) 5 „ karawan. row 7 a EW 
» 5 n Rajprzedn. s. E AEA Ao 
Wysiewki z wlasnych berbat : - a s L30 
5 z najlepszych herbat . ; ; n 160 „ 
Ceny herbaty oznaczone na ', kile w paczkach ', *, i ‘le kilo. 


o Opskowamnie mie liczy się. "Q 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotna pocztą. 


Mieszanki traw 


j na łąki, pastwiska i gazony złożone z czystych i najlepszych nasion 


dostareza 


WNE rolniczy 


8 LWOowWie. 


L. 2782. 


KONKURS: 


Wydział powiatowy Sokalski rozpisuje niniejszem konkurs na prowizoryczną 


f posadę Konduktora dróg gminnych z roczną płacą 600 złr. i ryczałtem na utrzyma- 


nie konia w rocznej kwocie 200 złr. z terminem wnoszenia podań do 15 lutega 1898. 
Kompetujący o tę posadę mają wnieść podania własnoręcznie pisane, zaopa- 


A trzone w świadectwa za pośrednictwem swej władzy przełożonej względnie bezpo- 
jj srednio i wykazać się, że osiągnęli 24 rok życia a nie przekroczyli lat 40, że wła- 


dają dokładnie obu językami krajowymi, że posiadają tevretyczne i praktyczne 


Jj uzdolnienie do piastowania tej posady i udowodnić świadectwem lekarskiem czerstwy 
$ stan zdrowia, nadto maja dołączyć świadectwo moralności. 


Kandydaci mogący złożyć kaucyę 300 złr. będą przy równych innych warun - 
„kach mieli pierwszeństwo. 
Instrukcya wskaże szczegółowo obowiązek konduktora dróg. Posada ta może 
być po 8 latach systemizowana i stale z prawem emerytury nadana. 
Z Wyczialu Rady pow:atowej. 


W Sokalu dnia 29 grudnia 1597. td 
Prezes : (podpis nieczytelny). 


Bióro Świderskiego w Tarnowie 


pośredniczy w sprzedaży dóbr, realności poleca robotników polnych, 
fabrycznych jak również wszelką służbą dworstą i miejską. 


Losy pomnika KS. Eugenjusza Ciągnienie 


LI Integ+*. 


Główna wygrana 75.000 koron. 


Losy po 50 centów sprzesłają : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, 
Kormann i Ieigenkaum, Gustaw Max, Samuely i Landau, Schelienberg i Krey- 
ser, August Schellenberg i syn, Sokal i Lilien, Jakób Sroh. 


= R 2. 
Narybek i kroczki 
iearpi ijustrzanyech i łŁuskowych. 

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 


` Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. 
wrandziwe DRUKARNIE 5 upilie 


które służyć mogą jako praktyczny świąteczny podarek 
sprowadzać należy tylko wprost od wytwórcy. 
Wyciąg z cennika hnrtownego kompletna drukarnia do wy- 
„ konania rozlicznych druków ti. kart adresowych, cyrkularzy itd, 
z Su typami złr. 1.20 130 typam złr. 2,— 
2100  „ n 250: 225 
» 8.750 z kW , „ 450 
6X430 kr. 9'|,>X540 kr, 
119760 „ 16 X790 , 


NĄ Najtaneze i najuczciwsze źródło zakupna “% 
NAJ 


W aw 


Fabryka stampilji i czcionek Wiedeń X Adlergasse 14. Telefon Nr. 


———A 


Spółka wydawnicza Polska w Krakowie. 
osa nową pracę St. Tarnowskiego : „Matejko”, 
Cale dzieło, w okazałym formacie, ebejmuja 562 stron starannege i czytelne- 
go druku, — 250 rycin i wimiet — przepysznie odbitych na brystolu. 
, Pen nas zagraniczne przedsiębiorstwa publikacyami illustrewanemi wat- 
pliwej jakości lichej nieraz treści. Tu patryotyczne zobowiązanie poniekąd zniewa- 
la do nabycia ksiegi, odzwierciedlającej i wielką chwałe i wiekszą jeszcze cnote. 


$ |Bomimo olbrzymich kosztów, to piekne wydawnictwo pod bardzo przystępny: 
Ñ jmi warunkami ; 


wchodzi w obieg księgarski. Nieruw trudno obmyślić wią 
zanie, kolędę, ślubny podarunek. Cóż właściwszego nad to piękne dzieło, 
przynoszące tyle chluby autorowi, krajowi ? 

dy dom polski bedzie miał teraz możność posiadania poniekąd podręcz= 
nej gaieryi Matejkowskich utworów, obraz życia i duszy mistrza, do- 
pelnicny odbiciem dzieł jego. 


| 
jg uznana jako znakomite uśmierzające 
| pe poris 40 kr., 70 br. 
nabycia we kioci 
aptekach. rasę. mL 


powszechnie ulubionego środka 
| domowego = 


należy zawsze kądać tylko w butoi- 
kach oryginalnych z naszą p | 


marką „Kotwicą z apteki Richtera 
1 z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginainy. 
Apteka Richtera pod złotym 
Iwam w Pradze. 


SZER CZZZZZRĘ PARĘ: 
Battabanówka 
stara, prawdziwa żytnia wódka, bez culun I 


bez anyżu, w hygienicznych skutkach wy- 
równywuje zupełnie koniak franc., poleca 


KAROL BAŁŁABAN 


Lwów ni. Halicka 23, 
Pocztą 2 butelki 5 kgr. 
Grzeczenie. 

Na podstawie dochodzeń i badań Hee 
miicznych poświadezam niniejszem, iż. 
wódka „Bałłabanówka': jest wygtiu 
łą i oczyszczony żytniówkaą, wolaś 
od niedogenu (fuslu) i tym podobnych 
przymieszek, Wskutek tego erzekam iż 
jest ona czystym, zdrowym i hygiee 
nicznysa nspojem goracym (spirytuso- 
wym), który na mstrój ludzki działa tax 
samo jak prawdziwy Cognac. 

Lwów dnia 10 marca 1891. 
Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prof. chemji na umiwsreytacja lwow. 


NK 
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Wielmożnego Pana 


Józefa Schustra 


we Lwowie ulica Kopernika l. 5 
Przed kilku dniami zamówiłem z Pań- 


skiej pracowni kołdrę, za którą Panu 
majserdeczniej dziękuję i przy- 
znać muszę, że firma Pańska na najszersag 
rozpowszechnienie i okznajomienie P. T, 
Publiczności zasługuje Kołdra wyro- 
bu Pańskiego łaskawie mi w naj: 
krótszym czasie zrobiona, odznacza sie 
wybornym i czystym materyał m, eleganc- 
ką i trwałą robotą i bardzo przystepna 
ceną. Zalecam przeto najsumienniej kazde» 
mu kto cokolwiek z pościeli potrzebuje, 
aby się tylke do Pana Józefa Schustra 
we Lwowie udał, gdzie z wyrobu i przy- 
stepnej ceny będzie zadowolonym. 

Przyjm Pan to moje podziękowanie 
W dson serdecznego uznania jednej chrze- 
ścijańskiej firmy wyrobu pościeli, życzliwy 


Ks. Piotr Matko 4ski 


proboszcz w Snowiczu p. Złoczów. 


Wiasnega wyrobu kołdry po 3.50, 
4, 6.50, 7; 8. 10, 12 do l4złr. Po- 
cząwszy od złr. 6.50 są wszystkie 
kołdry na wełnie owczej. Ma'erac6 
czysto włosienna po złr. 12.50, 14, 
16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 do złr. 
30. Poduszki wiosieune i pierzan- 
ne sienniki zwykłe i sprężynowe, 
prześcieradła, poszewki, kocyki po- 
cząwszy od 1.40 w kużdej cenie 
od złr. 12.50 poleca specyalny 
skład i pracownia wyrobów po- 

soieli 


józef Schuster 


Lwów ul. Kopernika 5. 


Aka |||Lwów, ulica Zamarstynowska "l. jj 

(dom wlasny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2, 

leca wyborna kawy wprost z 

“yki pół kilo od 76 ct. Naj- 


„ herbaty pół kilo od 150.| przy anemji, ohiorozie, 


adak kurasyjay od 1.80 but. 
ajlepszy Rum od 1.20 1j lit 
Kakao holenderskie pół kl. 190. 


day: Wecier Malome, 


RONCEGNO 


majsilalajsza naturalna wada mineralna zawierająca arsta | Żelaza 
po 


lecona przez najpierwsze lekarskie powagi — _ 
cierpieniach nerwowych, skórnych, ko* 
biecych, malarji eto. 
Picie wody trwa przez cały zek. 
Sklady w wszystkich handlech wód mineralnych i aptekach, 


Papier * fabryki Fijaikowskich w Białej. 


zapasie. 


Vena egzemplarza złr. 15:— 
Oprawne przepysznie w płótno złr, 17-— 


5 n w półskórek „ 18*— 
„de n w ceiuloid 
(imitacye kości słoniowej) n 30— 


be PE też nabywać poszytami; 10 zeszytów po złr. 1-56, z przesyłką po 
j Ozdobne okładki płócienne po złr. 1°50, półskórkowe po złr. %50 s4 w 


W każdej księgarni do nabycia. 


Stary UOQNAC 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 5 zdr. 
aibo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 

cent. MGemodykt Herti, właścicieł 


m 


z apteki Richtera w Pradze, i 


i 


